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Z arząd  Zw iązku Lokażon&w ninieiszem skjada najserdeczniej
sze współczucie RODZlNiE KORKUĆ z powodu przed
wczesnego zgonu nieodżałowanego w ic e -p r e z e s a  i s e k r tta rz a  
Zw iązku

S. f  P

STANISŁAWA KORKUCIA.
ZA RZĄ D .

W c'*ągu os.atniegn póttorarocza do 
konvwują sie w srołeczeńsTW!e pclskieir 
głębokie przemiany. Dzień p ewie każdy 
przynosi ze sobą jakieś nowe ważne zda
rzenia, świaućzące, że w kotła n-e^oo-dy- 
nowanego, ni zdyscypiinow nego i niewy
robionego społeczno - pol.tycznego życia 
polskiego kształtują się ptwne, nieznane 
przedtem kierunki, .wykuwają się nowe 
formy, roazą sie ideje, stwarzające zdecy
dowany podział sił, odpowiadający istotnie 
panującym stosunkom i układowi intere
sów warstwowych w kraju Szereg fak
tów —  zdawałoby się zupełnie oderwa
nych— wiąże się harmonijnie razem, obie
rając sobie wspólny kierunek, wspólną 
myśl. Wszystko to cdoywa się spokojnie, 
bez hałasu i zbytni.h efektów. Wolno i 
mozolnie toruje sobie drogę— zdobywająca 
należne |ej konstytucyjnie prawo oDywatel- 
Stwa —  i d e  j a  d em o k ra c ji.

T o bowiem wszystko, co się obecnie 
w Polsce dzieje, a czego my jesteśmy na
ocznymi świadKami, jest niczem innem, jak 
pochodem nap-zóa tak donieJawna na 
każdym kroku deotanej, tak zapoznawanej 
idei demokracji. Czy t a  będzie połączenie 
się wszystkich organizacyj b. wojskowych 
na terenie sałej Wił ńsiczyzcy w jeden 
związek b. wciskowych bez różnicy daw
nej przynależności torrcacyjnej, czy akces 
dawnych zdecydowanych reakcjonistów do 
obozu prorządowego, czy to, że się tak 
wyrażę, ogólne przetasowanie - sumień 
polskich — wszystko to jest zdobywaniem 
przez demokrację coraz to nowych pla
cówek. które będą ją na przyszłość strze
gły cd losow, jakie były jej udziałem za 
rządów, których żywot zakończył Marsza
łek Józef Piłsudski.

Dni ostatnie przyniosły nam w dani 
nową ważną wiadomość —  pizystąp‘enie 
„Piasta" do obozu prorządowego. Jak  bo
wiem donosi krakowski „Naprzód" przed 
kilkoma dniami odbyło się w Tarnowie ze 
branie sziabu P S. L. „Piasta", na którero 
wziął również udział sam pan wójt z Wierz
chosławic, Witos, oświadczający się za po
parciem akcji „Zjednoczenia L u d u " ,  poaję 
tej przez senatora E>o,kę. Mało tego, Witos 
miał oświadczyć, że podaaje się pod ko
mendę sen.ora ruchu ludowego Bojki, pra
gnąc współpracować z rządem i iść z nim 
razem do wyborów i, co najważniejsze, ze 
rezygnuje równocześnie z kandydatury do 
Sejmu.

Przystąpienie „Piasta" do obozu pro
rządowego jest z dotychczasowych sukce
sów przedwyborczych rządu Marszałka Pił
sudskiego widomem zwycięstwem, bodaj 
największem. Jest ono bowiem rzucającym 
się wprost w oczy dowodem, że grupy po
lityczne, których stosunek do rządu był 
nsjbaraziej nieustępliwy, utraciły zupełnie 
grunt pod nogemi. Trzeba bowiem pamię
tać, że Witos wraz z otaczającą go k lk ą  
posłów-durookiewiczów, którzy na robocie 
sejmowej urabiali swoje prywatne interesy, 
nie ustąpił diattgo, ze tak mu nakazywało 
sumienie i dobrze pojęte i zrozumiane in 
teresy warstwy chłopskiej, którą ostat
nio już tylko teoretycznie reorezentował.

Nie te pobudki nim powodowały, 
gay decydował się na krok, który jest mo
że już bezpowrotnem pogrzebaniem oso
bistych jego aspiracyj. l o  nie jest w du- 
enu Witosa ei consortes. „Piast" taki, ja
kim był dotychczas, jakim go urobili pa
nowie Wiiosi, Kiernicy i tym podobni wo
dzowie wodzonego za nos ludu, widział, 
że masy chłopskie w innym już są nasta

wione kierunku, że te masy wypowiedc.ały 
mu posłuszeństwo. Decyzja więc tarnow
ska była tylko wycofaniem się z jakim ta
kim honorem z placu, zgóry przeznaczo
nego na utratę

Nie o to nam jednak chodzi. My 
twierdzimy, że zdarzenie tarnowskie jesi 
jeszcze jednym przyczynkiem do ciągi - 
przez nas wysuwanej tezy, że demokraty
zacja mas nigdy nie miała w Poisce tak 
wazięcznego i łatwego pola do postępo- 
waria naprzód, jak pod rządami Marszał
ka Piłsudskiego. Bo nie ulega żadnej wątpli
wości, że dotychczasowy Piast był, tak w 
metodach działania, jak w płaszczyźnie so 
cjalnej nie mniej reakcyjny od endecji. Po- 
zatem w starym układzie sil politycznych, 
w umarłym już śmiercią naturalną Selmie 
był „P ast* najgłówniejszą przeszkodą w 
realizacji szczerych, demokratycznych za
mierzeń grup, trwających bez żaanych za
strzeżeń i wiernie przy sztandarach, na kto 
rych wypisane były hasła: w olność, row n o ić  
i braterstw o  Można tu nawet posunąć się 
jeszcze daiej i twierdzić, że „Piast", w dro
dze pośredniej, sprowokował wypadki ma
jon e . Bez jego bowiem (Oparcia, chociaż
by tylko formalnego, nie działoby się 
b ' J o  w Polsce nigdy to, co odbierało 
nam prawo do miana państwa ■ prawo 
rządnego, państwa demokratycznego. Wy 
rzeczenie się nawet już tyiko niedobit
ków niegdyś potężnego Piasta jedne] 
z twierdz (w większoś' i wypadków nie
świadomie) reakcjonizmu, jest formalnem 
(bo faktycznie masy chłopskie poszły za 
sen. B o j*ą )  rozwiązaniem rąk dotychcz^so- 
wym jego wyborcom, jest umożliwieniem 
im, również formalnem, pójścia tam, gdzie 
iść im każe ich obywatelskie sumienie i 
dobrze pojęty interes klasowy. A przecież 
gdyby nie było rządu Marszalka Piłsud 
sMcgo, a co zatem idzie tych rzeczow y ch , 

me wyhodowanych na demagegji drogo- 
wsnazOw, którędy winna podążać zdrowa 
myśl obywatela demunratycznej Polski, o 
czemś podobnem nawet mowy byćby nie 
mogło.

Przeciwnie „Piast", a za nim zdyscy
plinowani jego wyborcy, siłą rzeczy ir.usiał- 
Dy się był w końcu podaać zupełnie pod 
dyrektywy klik reakcyjnych, które i tak ro
niły z mm, w większości wypadków, co 
tylko chciały. Pamiętamy bowiem wszyscy, 
jak wystarczyło Witosowi pokazać jedną 
albo dwie teki ministerialne, by poszedt 
tam, gdzie interesy reprezentowanych przez 
niego mas chłopskich były najbardziej za
poznawane. Zdarzenie tarnowskie, jako wy
nik przemian, aokonywujących się w ciągu 
ostatniego półtora roku, jest uratowaniem 
„Piasta” z topieli reakcji 1 podporządkowa
niem się iJe i,  która nam przyświeca z kart 
jednej z najbardziej aemokratyczLych 
konstytucji.

Nietyko jednak w tem, o czem 
wspomnieliśmy wyżej, zaznacza się wielkie 
zwycięstwo rządu Marszałka Piłsudskiego. 
„Piast" był do ostatnich dni oojektem 
szczególnych zainteresowań wyborczych 
endecji i pewnej części chadecji, któ-a, 
wbrew tendencjom ogólnym, w obłąkań 
czym wprost uporze chre się utrzymać na 
antyrządowych pozycjach. Partjom tym, 
kió .e naogól me mają dostępu do wsi, 
są bowiem z gruntu miestczańskiemi, 
chodziło o  wciągnięcie „Piasta" do bloku, 
aby przy pomocy jego ludowycn haseł 
trafić do wyborców wsi. Akces „Piasta* 
ao bloku rządowego, sprzęgnięcie się jfgo 
z uzdrowieńczym ruchem ludowym, zapo-

KOWNO, 28 X !i .  (Aie) W kołach politycznych przypisywane jest duże znaczenie 
koi firencji, Która odbyła się 21 b m. między posłem niemieckim w Kownie a piem- 
jerem WaUemarasem

Niezwłocznie po tej konferencji pojawiły się wiadomości, iż rolnicy na Litwie 
mają ctizymać z bulików niemieckich pozyczkę na ogólną sumę dwóch miljouów 
litów. Równocześnie >.ały szereg firm litewskich n a  otrzymać możność dyskontowania 
weksli przez banki niemieckie na uigowych warunkach.

Ustępstwa, kto.-e zdołał uzyskać Waidetnaras w bankach niemieckich, są— zda 
niem kowieńskich kół politycznych — nietylko zapowiedzią zbćżenia gospodarczego 
Litwy i Niemiec, lecz majako tłumaczą ociąganie się rządu litewskiego w rozpo>.zęcin 
rokowań z Poiską, —  Waldemaras chce b o w ie m  przesunąć termin rozpoczęcia 
tych rokowań, aby rozbudować zbliżenie gospodarcze  Litwy z Niemcami i o p ie 
ra jąc się na tem zbliżeniu, saootow «ć decyzję L igi ftaredów

Trocki o obecnym ustroju Rosji Sowieckiej.
PRAGA, 28.XI1 (Pat). „Narodni Listy" ogłaszają wywiad swcgo moskiewskiego ko 

respondenta Kostowa z Trockim, który zaznaczył, że obecny ustrój Rosji Sowieckiej 
jest dyktaturą osób, a nie dyktaturą proletariatu. Wyniki rewulucji wyrażają się w za 
stąpieniu dawnego systemu kapitalistycznego przez nowy system ekonomiczny „NEP" 
(Nowaju Ekonomicztskaja Poi.tikaj, który stworzył nową Durżuazję zarowno w mia
stach ,a t i na wsi. Nowa polityka ta wytwarza pó wsiach córa* to wzrastającą liczbę 
zamożnych chłopów, podczas gdy w miastach kupcy i spekulauci zawładnęli 70 proc. 
handlu wewnętrznep >. Fakty te dają podstawę do twierdzenia, z :  spekulacja stanowi 
coecnie główną sprężynę całego wewnętrznego życia ekonomicznego Rosji Sowieckiej.

Trocki powiedział dalej, że co się tyczy drugiego ważnego punktu programu re
wolucyjnego, to jest wyzwulenia robotników— muzna stwierdzić, że proletarjat najbar
dziej ouczuwa skutki kryzysu ekonomicznego. Liczba godzin piacy zwiększyła się z 
9-ciu do iO-ciu, przyciem większość fabryk ma płace przeraźliwie niskie, niewystar
czające do zaspokojenia najbardziej elementarnych potrzeb robotnika.

Trocki oświadczył, że nie zna innego kraju, w którymby sytuacja klasy robotni
czej była tak opłakana jak w Rosji, co do której uważają, że jest pod panowaniem 
proletarjotu. Trocki me aąży ao przewrotu, lecz atmosferę, sprzyjającą przewrotowi 
stwaizc stanowisko nowej burżuazji. Tro ck i dodał, że nie chce zakończyć sw ej kar- 
jery politycznej an. przez k om p rom is  ani też  na sy b er jf ,  a chociaż przeciw nikom  
jego nie są obce te  wszystkie rzeczy, nie przypuszcza, ażeby pragnęli go  s ,ę  oni 
pozbyć. Z resztą— zakończył Iro ck i  sw ój wywiad—wszystko je s t  możliwe.

Przyszłe narady komisji rozbrojeniowej.
PRAGA 28.XIl. (Pat.). „Buhtm ia" donos!, że w końcu stycznia odbędzie się w 

Prad/e narada kilku członków komisji przygotowawcze] Konferencji rozbrojeniowej przy 
u.-ziale delegata Houndji Routgersa, Poliiisa (Grecja), Holsti (Finlandja) oraz mm. Be
nesza. Obrady potrwać mają kilka dni, gdyż chodzić będzie o opracowanie ostatecz
nego sprawozdania na sesję plenarną komisji przygotowawczej konferencji rozbroje
niowej zwoływanej v» lutym 1928 r. ao Genewy.

Bilans polityki zagranicznej Niemiec.
B E k LIN, 28.X1 i (Pat). Organ niemiec- 

ko-narodowy „Deutsche Tageszeitung" o 
głasza dziś artykuł Ujmujący całoroczny bi 
lans polityki zagrań :znej Niemiec. O ma
wiając sprawę Loc.rua i udziału Niemiec 
w Liaze Naroaow, autor aochedzi do 
wniosku, że wstąpienie N>emiec u o Ligi 
NarodOw doprowadziło tylko do tegir, iż 
Niemcy biorą udział oDecme w grze po- 
1.tycznej, prowaazonej przez wielkie m o
carstwa, same bawiąc się w odgrywanie 
roli wielkiego mocarstwa. .

Niemcy traktowane są pozoi nie w Ge
newie jako równouprawnione, ale zmuszane 
są do znoszenia w dalszym ciągu niegod

nej sytuacji, w jakiej się znajdują. Skoro 
tylko przedstawiciel Niemiec wyciągnie w 
Genewie jaki weksel locarneński i zażąda 
czegoś konkretnego, natrafia na mur opo
zycji W maicu Niemcy ustąpiły tak dalece 
życzeniom Francji i Angiji, że rozpoczęły 
politykę zbliżenia do Polski, a Drzymusowe 
skutki tej polityki coraz silniej muszą oa 
czuwać.

Artykuł kończy się oświadczeniem, że 
istotnie Niemcy w Lidze Naroaów zjednały 
sobie najrozmaitsze sympatie, sympatje te 
jednak me zaznaczyły się w żadnych ko 
rzystnych faRtsch.

Zniesienie sądów doraźnych w b. za
borze rosyjskim.

(Telefoneit. oa wiasnego itorespcnaenta s  Warszuwy).

J a k  wiadomo na teren ie  byłego zaboru  rosy jsk iego obow iązyw ały  sądy 
doraźne. T erm in  działania &ądów doraźnych orzedłuźany był zwykle co p ó iro . iu :  
w dniu 1 lipca i 1 stycznia. Dowiadujemy się, iz tym razem  w dniu i stycznia 
rozporządzenie Rady Ministrów, przedłużające term in d z ia fa n a  sądów doraz 
nych już się nie ukaże. W ten sp o sób  sądy duraźne przestaną istnieć na t t r e n ie  
hyłej Kong-esów ni. W myśl przepisów od nośne j ustawy w szystkie spraw y, znrj-  
dujące się na teren ie  b. Kongresówki w tryb ie  doraźnym , ale jeszcze nie osądzo
ne, przejdą do są łów zwykłych.

fteumatyzm, Podagrą, Artretyzm  wrści
Na  T L E  A R T R E T Y C Z N E M  oraz K A M IC Ę N ER K O W Ą  leczy radyka nie

"i i ? A Z l N F  granulowana
A J  ^ 1  K J  Środek przyjemny i skuteczny wyrobu

Laburatoire des Usines du R hone w Paryżu .' 
D o  n ab ycia  we w szystk ' h aptek ach . 614 4 0

F. Dem y w M o w i e .
KRAKÓW. 2S Xli.  (Pa.). Amerykań 

ski doradca finansowy p. D»vey, który 
wczoraj zwieozał zabytki miasta przybył 
dzisiaj do krakowskiego oddziału Banku 
Poiskitgo, g tzie dokonał bardzo szczegó
łowej lustracji ksiąg buchalterymywh, in
formując się co J o  szczegółów u dyrekto 
ra Oddziału p. Makowskiego. Panu De- 
vey*owi towarzyszy podczas ,ego pobytu 
w Krakowie, profesur Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego Krzyżanowski,

czątkowanym przez Sędziwego sen. Bojkę, 
jest wytrąceniem polskiej reakcji ostatnie
go atutu z ręKi. Pozostaje jej już tylko 
aetrag jg ja .  Ale jesteśmy pewni, że i ta, 
jak wszystko dotychczas, zawiedzie, bo za
wieść musi Bo nic nie powstrzyma w po
chodzie naprzód idei demokracji. lit.

Nr. 2S6 (1045)
u a i B E K .

Sniieif i  p i p  kuriera M i w
WIEDEŃ, 28.XII (Pat), Dzienniki do

noszą, że w pociągu pośpiesznym jadącym 
z Wiednia do Tryjestu zmarł nagle kurjer 
dyDlomatyczrty rządu kowieńskiego były 
profesor flnlwersytetu dr. Starkous. N? 
żądanie poseistwa litewskiego .w  Berlinie 
w adze austrjackie przeprowadziły obdukcję 
zwłok, która stwierdziła, że przyczyną 
śmierci był u lar sercowy na tle zwapnie
nia arterii. Żadnych śladów otrucia nie 
znaleziono. Zwłoki pochowano tymczaso
wo w Wiener Neustadt. Dokumenty po
dróży i akta państwowe opieczętowano i 
przesłano do poselstwa litewskiego w 
Berlinie.

W YK U P PatentóW  
na 1928-y rok 

i i i  w Biurze RACHUBA”, 
Wilnu, W .-Pohulanka 1 a, tel. 367. 6203 l

Hic się nie zm ieniło.
KOWNO, 28X11. (Pat). Litewska A- 

genc.a Telegraficzna upoważti’ona jest do 
zaprzeczenia doniesieniom prasy porannej 
jakoby między Po.sną a Litwą zostara na
wiązana w strefie demarkacyjnej swobodna 
komunikacja

Komunikat powiada, że stosunki miV 
dzy temi państwami me mogą, zmienić się, 
dopóty, dopóki nie oojdzie do porozumie
nie w kwestjach sDornych Pozatem komu
nikat Litewskiej Agencji Telegraficznej za- 
jjizecza wiadomości o osiągniętem jakoby 
między Litwa a Polską porozumienia co 
do wymiany przestępców kryminalnych.

Rokowania w tej sprawie jes7cze się 
nie zaczęły.

P oseł Popłauskas na Indeksie po
litycznym ,

KOWNO. 28.X11. (P a t) .  Litewski sąd 
wojenny postanowił włączyć byłego posła 
sejmowego socjalnego - demokratę Popłau- 
skasa do spisu osób, oskarżonych o prze
stępstwa polityczne.

Popłauskas — jak wiadomo— znajduje 
się obecnie w Wilnie. Cały jegp mająteK 
uległ konfiskacie. •

Sylwetki w yoltnych polityków.

/ / S - ' V . x

R. M acdsiiald , lead er angieleki«j' P artji 
P racy .

I M r Eflliyciii.
Ew entualność rozw iązan ia Sejm u  

łotew skiego.
. .tŻPSRYCiA, 28.XiI (A te ) .  P rz e s i len ie  rządowe 
na Łotw ie  dotąa nie  n lc g ło  w yjaśnieniu

B lo k  m n ie j s z o ś ć  narod o w ych ,  k tó ry  po 
n itud a  iych p róbach  innych stronnictw  o trz y 
m a ł  m is ję  tv o rz e n ia  rządu zrezygnow ał.  P r e 
zydent republiki p o w lć iz y ł  zad anie  utw orzenia  
rządu tra k c j i  n iemieckie j,  k tóra  jed nak  nie  ma 
widol’ ów powodzenia.

W obec trud oś :1, jak ie  nap o ty ka  tw o r z e 
nie  rządu z powodu niemożności  s tw orzenia  
do ta te cz n e j  większości— w k o ła c h  politycznych 
mówi się o rozwiązaniu S e jm u  f rozpisan  u n o 
wych wyoorów . P rezyd ent republiki m j  podjąć 
jeszcze je  ną p -ó b ę  zskobczen o przesilenia^ 
wzywa on do s iebie  przedstawić eli w s i  stkich 
s t -c o n ic tw  i będz -  u s i ło w a ł  w ysondow ać m o ż 
ność  s tw orzenia  rządu pozaparlam entarnego .

I
Poiityka zagraniczna Finlandji.

r iELSIN G FO RS, 28.XII. ( P Łt.) M.nister Sor. 
Zagranicznych P okope w wywiadzie udzie’onym 
dzisiaj przedstawicie.om prasy, zapewnił, że nie 
naiezy o c r  k :v ać tadnych zmian w polityce za
graniczne, Finlancji ,  która uprawiać chce politykę 
-amc dzietną, wolne od w ie lk ic h  , bcych wpły
wów. i itrzymywać b^dz emy pokojowe i przyjazne 
stosunki z państwami mejąeemi wspóiHe interesy 
z nami, jak np. z państwar ii z nami sąsiadujące
mu F.nland a jako członek Ligi Narodów pragnie 
wspó'dtiałać w pracy nad wzmocnieniem Ugi

Min'ste>- zaprzeczył pogłoskom jak ob y  Fin
landja miara dążyć do utv orzenia bloku ant>ao- 
wiecKiego i zaznaczył,  że Finlandja bęazie  dążyła 
do w ytw oizen ia  przyjaznych s to su n k ó w  z k os ją  
so w ie ck ą  na r z e c z o w y c h  podstawach.

Otruta ro d zin a.
PAk YŻ, 28.XII (Pat.)  Do „Lt Journal"  d o

noszą z Monacnjum, że aaw okaf Gais, zaaresrto-  
wany pod zarzutem fałszerstwa banknotów, o b u ł  
się w nocy w więzieniu. Żona a wokata uwie 
c )rkf z a ż y y  również trucizny w wilii, znajdującej 
się na przedmieść u

Dr. D. Olsejko
Choroby ucha* gardła  

i nosa.
Przyjm uje w Lecznicy Litew skie] (u!.W i
leńska 28) Od l i — 1 popol. 5981
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Francusko-włoskie dyskusje.
( Korespondencja własna)

Tylko niektórzy publicyści fran uscy 
mają odwagę spojrzeć rzeczywistości wpr< st 
w twarz i trzeźwo an-lizują istotę nieofi
cjalnych wprawdzie, lecz przykrych niepo
rozumień, wynikłych ostatnimi laty pomię
dzy Paryżem a Rzymem. Zasługa icn jest 
tem większa, iż szczere wypowiedzeme się 
w szeregu bardzo drażliwych przeważnie 
zagadnień należy do najpilniejszych ko 
nieczności, stanowiąc w dużej mierze o 
trwałości pokoju powszechnego. Mapa Eu
ropy bowiem upstrzona jesl jeszcze sporą 
ilością t. zw. „newralg!cznych punktów", 
wprowadzających osobistości tej miary, co 
senator Henry de Jouvenel, w nader pesy 
mistyczny nastrój.

Ostatni zeszyt szeroko rozpowszech
nionej „Revue des V vants" zawiera właśnie 
jego .studjiim: „Wojna traktatów", w któ- 
rem auror dochodzi do wniosku następu 
,ącego: „Musimy n leć odwagę przyznać, iż 
Europa zmierza wprost Ku wojnie". Od
prężenie stosunków francusico-włoskich 
może i powinno znacznie przyczyn ć się 
do wypogodzenia horyzontu politycznego 
nad wielką połacią Europy, koniecznym jed
nak tego warunKiem uprzednim jest lo jalce 
sprecyzowanie wzajemnych pretensyj i wy
magań. , ^

1 oto wyłinia się bezzwłdEzme pierw
sza, najpoważniejsza bodaj komplikacja: w 
pohtyce —  jak zresztą wszędzie —  współ
życie przyjazne uzależnione jest od ustępst 
i ofiar, składanych nie przez jedną, lecz 
przez obie strony. Fatalnym zaś zbiegiem 
okcl.czności Włochy stawiają Francji, jak 
twierdzi prasa parysaa, wygórowane żąda
nia nie proponując wcale kompensat Od
powiednich —  iuż dla tej choćby prostej 
przyczyny, ie  me mają możności udziele
nia ich w żadnej realnej postaci.

PotT.ijijąc imperialistyczne apetyty 
ultra patriotów na Niceę, Śabaudję, Kor
sykę etc., apetyty, które nawet miarodaj 
nym sferom rzymskim wydają się być co- 
najmniej niewłaściwymi, pozostaje jeszcze i 
tak długi spis postulatów włoskich, niełat 
wych do zadośćuczyn.ema Sprowadzić |e 
można do ednego mianownika przyczyno
wego, a .ust nim dążność ku powiększeniu 
posiadłość' kolonialnych, oraz ku zdoby- 
c.u wpływów ekonomicznych w pewnych, 
określonych krajach. Włochy, wyrażając się 
ściśle, zab egają usilnie o przyznanie im 
specjalnych p zywilejow polityczno-gospo
darczych w Tangerze i Tunisie, myślą o 
odstąpieniu im mandatu w Syrjt przez 
Francję, zdecydowane są opanować bał
kańskie rynki zbytu i chcą eksploatować 
Abisynję wspólnie z Anglją.

Coraz jaśniej zarysowuje się w opi 
nji francuskiej przekonanie, źe błędnem 
fcyłoby k łiść  ten gwałtowny pęd ekspan
syjny li tylko na karb wybujałych marzeń 
o wielkomocarstwowej potędze Najzupeł 
niej usprawiedliwiona z punktu widzenia 
państwowego chęć inwestowania w sposób 
prcduFcy,ny żywego kapitału emigracyjne
go odgrywa w dzisiejszej polityce włoskiej 
pierwszorzędną rolę. Jest  to problemat tak 
często i tac wyczerpująco już omawimy, 
te  wykazywać naglącą potrzebę jego roz
wiązania należytego wydaje się być chyba 
zLędrem, tłumaczenie zaś, że identyczne 
zjawisko daje się zaobserwować i w in
nych krajach, bynajmniej nie zmienia fak- 
tyczifcgn stanu rzeczy. Zwłaszcza, że i tu 
natychmiast uwidacznia się drugi, równie 
ważny czynnik —  ta emigracja miliono
wych rzesz jest absoiutaą konie rznością, 
gdyż wewnetrzne możliwości rozw ju eko
nomicznego są ograniczone, ponieważ W ło
chy ani me posiadają tych rodzimych bo 
gaciw mineralnych, które pozwalają prze
mysłów kwitnąć, ani nie rozpoiządiaią 
dostatecznie żyzną giehą, by móc własny 
mi produk'ami rolnymi wyżywić całą lud
ność. Siąd pożądliwe spojrzenia w kierun
ku płodnego Tunisu, którego ziemia już 
up-awiar.a jest przeważnie rękami koloni
stów włoskich, stąd planowe obejmowanie 
protektoratu nad Albanją, mającą obfite 
pokłady cennych rud i rawet tereny 
naf.owe.

Nie do wszystkich postulatów tych 
odnoszą się życzliwie najzagorzalsi cho 
ciażby italof le francuscy —  na wysuwaną

Paryż, w grudniu 1927 r.

w stronę północnej Afryki rękę odpowia
dają gorący skądinąd wielbiciele Musscli- 
niego wcale niedwuznarznem: „Precz!"
Spokojnie natomiast rozważają ewentual
ność zrzeczenia się mandatu w Syrji, nie 
wykluczają możliwości obdarzenia Koloni
stów w Tunisie wyjątkowymi przywilejami, 
godzą się milcząco na „angielsko portugal 
ski stosunek" Włoch do Albanji —  sło
wem, poważny odłam francuskiej opinji 
pub'icznej zdradza wielce pojednawcze wo
bec Rzymu skłonności. Czy. to beziptere- 
sówąa wspaniałomyślność? Ofiarna przy 
iaiń? Oczywiście nie! W to .zące j się *.bec 
me —  pokojowej, lecz zaciętej —  „wojnie 
traktatów" pozyskanie tak cennego sojusz 
nika, j kim m rgą ewentualnie być Włachy 
dzisiejsze, Włochy o s,lnej żywotności par 
stwowej, stanowi nabytek, warty odpo
wiednich ustępstw, boć przecież.. „niema 
karesu bez interesu"! Z Ki,

Au Palahs-Bourbon
(Garść wrażeń parlamentu francuskiego).

Paryż, w grudniu

Sal*  pos ądzeń Izby Deputowanych 
przedstawia Się bardzo okazale

Zakreślona w kształcie półkola, o to 
czona jest kolonadą z marmurowych fila
rów. Lwią część tej sali zajmują kryte czer- 
wonem suknem ławy poselskie.

Nawprost nich stoi szeroka trybuna, 
która mogłaby śmiało pomieś :ić nie jedne
go, k cz  conajmniej trzech mówców: fran
cuscy mówcy muszą mieć dużo przestrze
ni do dyspozycji, gdyż lubią żywo gesty
kulować i przechadzać się po mównicy...

Za trybuną, na wzniesieniu, znajduje 
się stół i fotel przewodniczącego. Na pra
wo i na lewo od prezydjum dwa posągi. 
Są to symbole Wolności i Ładu Nieco 
wyżej dostrzegamy cztery mniejsze figury, 
które stanowią wcielenie: Rozsąaku, Spra
wiedliwości, MądrcścM Wymowy.

Oto jakie ideały przyśw iecać winny 
deputowanym w ich Drący ustawodawczej.

Kierować się rozumem. Stać na grun
cie sprawiedliwości. Upiększać żmudną pra 
cę prawodawczą krasą kwiecistej wymowy.

A pjnadtó^ stosownie do znaczenia 
dwóch wielkich posągów Wolności i Ładu, 
zawsze ciążyć do realizowania Wolności, 
lec* nie przekraczać v  tem dążeniu granic 
Łvda Publicznego.

Tak przedstaw ia sie ,  w n a jo g ó ln ie j 
szym  zary s ie ,  s a la  D csiedzeń  l ip y  D. p u to  
w a n y ch .  A teraz  kilka słów o s a m y ch  o- 
b radach Izby.

Dla człowieka, który miai sposobność 
dłuższy czas przysłuchiwać s ;ę obradom 
Sejmu polskiego, a uasiępnie asystował 
na kilkunastu posiedzeniach Łby francu
skiej, otwiera się ogromne pole krytycz
nej działalności porównawcze!.

Niepodobna w ramach szczupłego 
szkicu oddać tej całej masy refleks^' i wra
żeń, jakie się tu nasuwają. Postaramy się 
przeto podkreślić najważniejsze I naj
ciekawsze.

Przedewszystkiem parę słów o na
stroju i atmosferze obrad.

Otóż nastrój ten jest bardzo lekki 
Często słyszy sie tutaj żarty i dowcipy, a 
śmiech rozlega się również etęsto. N.e- 
mniej iednak zgromadzenie pracuje dobrze 
i owocnie.

Te żarty i śmiech stanowią jakgdypy 
osłod j  i urozmaicenie w poważnej i zguła 
niełatwej pracy ustawodawezej.

Atmosfera, w jakiej toczą aię ro. pra
wy Izby Deputowanych, jest naogól bardzo 
gorąca.

Da się to objaśnić gorącym tempera
mentem Francuzów oraz drażliwym i za
ognionym charakterem zagadnień oolitycz 
no sooł:czn>ch, nurtujących Francję dzl 
siejstą.

Bardzo często zdarzają się bur. hwe 
posiedzenia, a przerw,-nie obrad z powodu 
piekielne' wrzawy jest w parlamencie fran
cuskim niemal coaziennem zjawiskiem.

Diugą refleksją, nasuw aiącą się zaraz 
na wstęoie niniejszego szkeu, jest sui ge
n e m  gadatliwość premjera

IŚCi tiuliuulii
( T a l  o d  wł. kor. a W arszaw r)

M arszałek Piłsudski przebyw a w 
towarzystwie rodziny w dalszym ciągu 
w Krynicy i powrdt J e g o  do Warszawy 
spodziewany jest dopiero w końcu b ie 
żącego tygodnia >

o
B . ły  pnseł stronnictwa Chrz.-Nar-, b 

prezes sejmowej komisji wojskowej płk. 
Maczyńskl po wygaśnięciu mandatu posel
skiego został powołany do słuzpy czynnej 
i przydzielony służbowo do P. K U. we 
Włodzimierzu Wołyńskim.

Mmm przedwyborcze.
Zjazd Zjedn. Kom itetu Białorusk.

W dn'u wczora'sŁvm 28 bm. został 
otwarty w Wilnie zjazd Z jedr.oczum g) Ko 
mitetu Białoruskiego. Na zj*zd przybyło 
około 150 osób, zjazd otworzył pos. Jare- 
rnicz. Przewodniczył b. d o s . Rtgula.

Z'azd został przywitany przez przed
stawić,eli bloku mniejszości narodowych, z 
tamie,lia Żydów przez adw. Gzerńtchowa i 
dr. WygcdzkiPgo, z ramienia Litwinów, 
solidaryzujących się z blokiem przez p. K. 
Welecklego.

Nowy białoruski kom itet w yborczy.
W dniu l4 .X i l  zo3tal zorganizowały 

Centralny Komitet Wyborczy Włościansko- 
Robotn,czego Zjednoczenia B ałorusirów. 
Centralny Komitet rozszerza działalność na 
terenie Białorusi Zachodniej i jest całkowi
cie robotniczy. Pizewodmcrącym tego K o 
mitetu jest Piekacz.

Ilu w yborców  liczy Wilno.
Jak  już podawaliśmy w numerz: Wczo

rajszym, Magistral m Wilna z dniem 26 
b. m. zanończył pracę nad spisywaniem 
osób zamieszkałych stale na terenie m. Wil
na i uprawnionych do głosowania p-zy 
wyborach ao ciał ustawodawczych W wy
niku spisu na listę wyborców do Sejmu 
wciągniętych zostało 104,081 osób. Liczba 
zaś o s o d  uprawnionych do gtotowania 
przy wyborach do Senatu przeustawia się 
cyfrą 61,716 (s)

We Francji premjer niemal na każdem 
jłosledzeniu kilka krotnie zabiera głes. Prze
mawia, z trybuny lun z miejsca, replikując 
na zarzuty lub odpowiadając na pytań a 
poszczególnych deputowanych. Trzyma On 
wciąż rękę na p jlsie  życia parlamentarnego. 
Ody tylko wyłania się jaHaś poważniejsza 
sprawa, natychmiast zabiera gtos i precyzu
je stanowisko rządu w tej m ateri

Trzeba też zanotować przyjęty w Iz
bie francuskiej zwyczaj replikowania z 
miejsca. Ody jakiś poseł przemawia z try
buny, a na sali znajdzie się jego kolega, 
któiy nie zgadza się z mówcą, to zwraca 
się doń z prośbą o przerwanie. J e ż e l i  
m ów ca zezw ala, przerywający oponent wsta
je i z miejsca replikuje.

Trwa to nieraz dobre kilka minut.
W ten sposób wytwarza się nieraz 

nadzwyczaj ciekawa i ożywiona dyskusja.
Ten zwyczaj dyskutowania mówcy z 

przebywającymi z a  jeyo  zgodą  kolegami 
da się oczywiście pomyśleć pod tym wa« 
runkitm, że dysKusia będzie utrzymana na 
należytym poziomie i w odpowiedniej 
formie.

Nie każdy przeto parlarrent naoaie 
s ię  do D row auzenia  taki b c y s p u t . . .  Na za
kończenie dodajmy p arę  słów o pracowi
tości p arlam entu  francuskiego. >

Zimową porą obgaduje on prawie co- 
aziennie. Oprócz mnóstwa posiedzeń ko
misyjnych prawie codzień są dwa posiedze 
nia plenarne: pierwsze o 9 ej rano, drugi? 
o 3 ej po południu. Ponadto, w okresach 
forsownej pracy, jak np podczas rozpraw 
budżetowych, izba zbiera się na dodatko
we, nocne posiedzenia.

Co więcej: parlament francuski nie 
uznaje nawet niedzieli...

W okresach wzmożonej p n ey  ustawo 
dawczei Izba Deputowanych o b r a d u j  i w 
niedzielę. Oto garść wrażeń z parlameitu 
Republiki Francuskiej —  jednego z najstar 
szych i najspiawn.ej funkcjonujących par
lamentów w Europ e. R. IV

2 Mi Mediiei.
Dziesięciolecie Sowieckiej Ukrainy.

MOSKWA, 28X11. (Pat). W Charko 
wie, Kijowie, Odesie i innych miastach 
Ukrainy urządzono uroczyste o b c h o d y  z 
okazji 10 tej rocznicy wprowadzenia ustro
ju sowieckiego na Ukrainie.

Dziesięciolecie czerw on ej arm ji
W a n ;u 23 l in -go Rosja  Sowiecka o b ch o 

dzie będzie lb-Iecie  czerwonej armji. W  Mińsku 
już obecnie czynione są przygotowania do i b 
cnoau.

VI Mińsku zostanie wyprodukowany specja l
nie dl* 6 . S. R, R. jubileuszowy film dla „krasnoj

Sylwetki w ybitnych polityków.

armji*

Z Białejrusi Sowieckiej
Mińska radjo-statja jest przuzna  

czona dla agitacji na kresach  
polskich.

MIŃSK, 2&.X1I, (kor. własna). K:l<a 
dni temu zostały ukończone na Mmskicj 
radjo stacji już dawno rozpoczęte prące, m a
jące na celu zwiększenie jej mocy. Zr< for
mowana stacja posiada obecnie 4 kw. w 
antenie i v/g „Zwieray" będzie słyszalna 
na detektorowy aparat nietylko we 
„Wschodniej" lecz i „Zachodniej Białej 
rusl".

A resztow anie zam achow ców .
Przed dwoma d n ia m 5 na  D ociąg mię

dzynarodowy zdąrzający w strunę Mińska 
został dokonany przez nieznanych spraw
ców zamach, który tylko dzięki Dr„ytom 
ności umysłu maszynisty n!e pociągnął za 
s o b ą  cfiar w ludziach. Prowadzone przez 
władze s o * ie c k ;e śledztwo dopiowsdzilo 
do u ięc ia  awóch z poś.ód sprawców za 
machu. Są to niejaki Korolomto T Ignato 
wież, Pozosbli za m a ch o w cy ,  których wed
ług zebranych przez sowieckie władne ś td- 
cze Informacyi musia?o być 5 ciu, lub 6-c in  
uszli przed pościgiem. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Ignatowiez i Koro- 
lenko należeli do b ia ło ru sk ie j  organizacji 
powstańczej, działający w Mifiszczjźnie 
przeciwko bolszewikom. Zamachu dokona
li oni prawdopodobnie z in ic jatyw y przy
wódców powstańczych band białoruskich w 
B. S. R. R

P ro p agan d a antyrelfgLjna w B. 
S. R R

Z pogr nicz’i polsko-sowieckiego donoszą, 
że podczas świąt Bożego Nsrodżcnia z pcle-eni*  
włauz sowieckich na całym terenie B. S. R. R. 
o d bi ła  się t tzm sżona pronag-ind a n t ł r t l  gijna, 
pro .adzona przez „Sieikordw* i „Koms .mo * W 
Mińsku w kinematografach wyświetlane b^iy filmy
0  treść, religijnej

W okręgu Kojdan awskim podczas wystąpień 
„K o m scm o lu -  we wsi Aao awczyna doszłe oo 
zaburzeń. Są zabici i ranni. Na miejsce wypadku 
praybyły sowiecki# władre śledcze z Kojaanowa, 
które z rządził '  szereg aresztowań. Jeunocceśm e 
w dniach 25 i 2< na granicy polskc-sow ''eckiej po 
stronie scwiecKiej wygłoszono w szeregu wsiach 
odczyty cntyreiigijne.

S p ra w a  kolonizacji żydow skiej w 
B S . R . R.

MIŃSK, 28.Xli .  (kor. włisna).  P rze-row a- 
dra jąc „konsekwentnie* plan kolonizacji Białoru
si, przesiedlają z niektórych okręgów władze sow. 
rdzennych Białorusinów do Syberji,  in re  znowu, 
okręgi zasiedlają kolonistam, żydowskim W ro
ku bieżącym u,okowano na gospodarstwach rol
nych Białorusi 120 rodzir. sow Koszty przesie
dlenia wyniosły przeszło lt)0 tys rubli.

Według sprawozdania oddziału d b  Spraw 
żydowskiej Kolonizacji, na terytoi lu n  bi«,ł jrusl 
znajduje s .ę ,dotychczas  około  9.50u żydowskich 
rt dz r. rolniczych. 2  liczby tej c k o lo  8 tys. rodzin 
na 45 dzies. prowacM samodzielne gospoaaik' 
a 1500 należy uo i 70 komun gospodarczych z o b 
szarem 19 tys. dzies.

Zam iecie śnieżne w  B. S. R. R
Według nades ł ych na p g-anic?e polsko- 

sowieckie w i . jo n io ś c i ,  w o k r ę g j  mińskim panuje 
od kilku już ani z d mka śnieżna. Skutkiem z a 
mieci w szeregu miejs ow >ści zos.a ły  n rz er*a n e
1 uszkodzone ftnje kom aniKacyjm. Po .iągi rowa 
rowe i osobow e przychoazą j o  M ń s k a  z olbrzy- 
m.em, n .era i  8 godzinn .m opóźiienicm.

PifiKUj nanspaii im a  i  Ameryki.
I GDAŃSK, (Pat)  W sobotę  rano piz«był tu

z N-Yorn.u parowiec „Polonia* a przesyłką złota, 
wartości 3 m ii jorów  oolarów, przeznacz nego dla 
Polski. Transnort ten został n i tz a ło cz m e  pud 
kontrolą polsk ch fa iKcjonarjuszy wyładowany i 
odesłany koleią  do Warszawy.

B a ld w in ,  a>;j; p rezes  Rady 
Mi.iistrów.

Pobiiie Moifi F.ufxntik,tgi.
W nocy 23 grudnia nieznat.i sD.aw- 

cy, zw.biwszy do  dorożki putorfirb lowej 
A. Nowtczyńskirgo uwieźll go na przed 
mieście Warszawy, gdrie ciężko pobitego 
poizuciii. Ofiara zamachu odnit sia powsż- 
ne o b raż**ria. Ubolewać nal-ży, że stosun
ki bezpieczeńs.wa w Warszawie przedsta
w i a j ą  J ę  tak ujemnie, jak również, że u- 
lepł wypadkowi publicysta.

Najprawdopodobniej wchedzą w grę 
osohisie porachunki i sorawy prywatne, 
nie wyobrażamy s ; b v  Dowiem, aby kto
kolwiek z innych względów n i  powyższe 
porwał s ‘ę do podobnych środków Nfc 
boviem  nie n o ż e  usprawiedliw!ć aktu 
gwałtu, nawet w najwyższym stupmu na
pastliwe i drażniące artykuły p. Nowa- 
rzyńskiege

Nie jest wykluczone, że rramy do czy 
menia z prow< kacją rzeczą wcale nie no
wą i szeroko stosowaną prred kilku !atv 
Za rządów „ 'a r o  do wych"

Nietakt i krzykliwość

Na premjeizfc „Betle jem  O stro ' rams^iego* 
był obecny jeden z współpracowników naszych, 
KOfzysta!ący z prasowego biletu dla redakcji  i za
ją ł  wraz z żoną <iva miejsca, wyznaczone przez 
urzędniczkę w kasie i wskazane przez perso el 
teatru. Gdy v ięc zjawPa s k  p ‘jźnie j , ani, która 
w natarczywy i obc-csowy sposób, daleki bardzo od 
przeć ęlnie  stosowanej grzeczności, z rosił a pre
tensje  do za ętych miejsc, wspóipracown k nasz 
sprawdziwszy numery wyjaśnił, że omyłka j e i f  
wykluczona i pozostał nazr ię tych  krzesłach, tem- 
bardziej, że nietaktowne i krzykliwe, wręcz na
pastliwe zachowan e s-ię damy zasługiwało na 
skarcenie.

Ukrywający s ę  pod pseudonimem „Pilewy" 
recenzent „Dziennika W ileńskiego’  zamieszcza o 
tem zajściu osobną notatkę, miast Drz iść nadn ą 
dyskretnie i milcząco do perządku, janoze  świad
kowie incydentu wtdiieli dobrze awanturniczoifi 
wspomnianej kobieiy i taktow ne postąp lenie na- 
szeg i współpracownika, który g r o r o ^ a ł  wojow
niczą niewiastą. T o  reż wymyślania p. „Pilawy* od 
fgresyw nosci  „Kurjrra  M ileń ;k iegu“ i teatrem r- 
nów są najzupełniej nieuiasaonione, a n uszą 
s k ie re w tć  s,ę właśn e w s tro n ę  riew ychow anej 
białogłowy.

Lecz z faktu te ;o nie będziemy wnos ć 
jes tcze  o c i ł : ' i  reda<c|i „Dsienn.ka iA'iień3k' 'egc“ , 
jak to  pochopni czyni p. r Pildwa“. Ccprawda 
nvm y do tego in e, b a r Jz o  obfite materjały .

Powódź we Flaidtu.
PARYŻ, 28 .XII (Pat). Wielkie obsza

ry F'andrji f, ancusaicj zostały za'ane przez 
oowóćź Według doniesień z Ostendy, na 
pobrzeżu szaleje nawałnics. śnieżna. Zato- 
n ę ł j  kilita stttków rybackich.

■ n

REDUTA.
„Betle jem * O stro b ra m sk ie" ,  rr.isteijuir, w 
trzech sprawach Tadeusza Łopalewskiego.

W oszałamiające, pstrociznie, w nie- 
pizeniknicnym napozór chaosie barw i 
dźwięków dzisiejszej epoki czulszy wzrok 
i subtelniejsze ucho wyczuwa jednak nie
omylnie pewien zasadniczy ton, z każdym 
driitrn, z Każdą niemal godziną potężnieją 
cy, dominujący corez wyraźniej ponad 
zgiełkliwą muzyką czasu. Jest  to tęsknota 
dc zDiorowcści, porozumienia wzajemnego 
ludzL wzywan e „przymierza serc“. Z o 
parów krwi strasz iw ej wojny zrodziło się 
promienne słowo „pokój". Niedawno jesz
cze słowo to oznaczało taki lub inny trak
tat pu& owy, konferencję dyplomatów. 
Dziś widzieć możemy, jak z każdym dniem, 
z każdą godziną nabrzmiewa ono treścią, 
jak coraz bardziej staje s ę najcenniejszym 
skarbem serca. Jutro ujrzymy może goto
wy złoty most, łączący dwa rozgraniczone 
jawniej znaczenia jednego przecież słowa, 
któremu jedno cdDowiadać muii pojęcie i 
edno uczucó; traktat pokojowy oznaczać 

będzie nie co innego, jak „na z<'emi pokó, 
ludziom dobrej woli".

Rćżnenrti drogami, nieraz pozornie

sprzecznemi, dąży literatura dzisiejsza do 
odnalei ien.a wspólnego tonu se c, który w 
tek em czy in n e m , szerszem czy węższem 
znaczen iu  zawsze je a n a K  w naigiębszem 
swe jem podłożu jesi tonem religijnym. 
Dążenia twórcze teatru wyraźnie idą ku 
misterium —  w obu znaczeniach: średnio
wiecznego mkiisterium  i mvstenon  staro
żytnego; obiema dregami: drogą symplifi- 
kacji i retrospekcji prymitywu i dregą naj
większego sk om p iiK ow an ia  i unowocześ
nienia, aby z chaosu barw i dźHękówwy- 
d ob jć  g lo s  serca ziemi.

Z największą tedy radością, jako zja
wisko oczekiwane, nie jako niespodzian
kę, witamy wystawiony w Reducie utwór 
Tadeusza Łopalewskiego. Niezależnie od 
wszystkich swoich możliwych zalet i wad 
a tystycznych przychodzi on w dobrą g o 
dzinę i przynosi z sobą najcenniejszy skarb 
„przymierza serc" I przynosi bezwzględną, 
czysią prawdę wewnęt.zoą, ani cienia fał 
szu i nozy.

Jest  to modlitwa W ilra o zjawiępie 
się w niem Betlejem. Oby tak modliło się 
każde m.asto w Pclsce —  i każde miasto 
w każdym kraiu na ziem ! Źe się ta po
wszechna modlitwa zaczęła od Wilna, rzecz 
to znamienna i głęboka. Z tego miasta 
Ostrej Bramy, miasta Mickiewicza i P ił

sudskiego, musi wy,ść prąd odrodzenia. 
Jego d.isiejsza —  w wielu wypadkach —  
martwota —  to pozór tylko, chwilowa 
maska

Autor „Betlejem" jest przeiewszyst 
kiem lirykiem. Ze sceny padają raz ooraz 
słowa najczystszego piękna, wielkiej pro
stoty i wrażającej się w pamięć lapidarno
ś ć .  Wiele z tych słów zostanie w sercach 
nazawsze. W budowie całości nie znalazł 
może jeszcze poeta ostatecznej harmon i 
pomiędzy prymitywizmem ludowym a pięk
nym patosem, pobrzmiewajacym nieraz 
echami Wyspiańskiego. Przygotowywany 
starannie od pierwszych niemal słów cud 
zjawienia się Najświętszej Roosziny pod 
Ostrą Bramą nie narzuca się mimo wszyst 
kó z całą potęgą cudu. Sitnie zaznaczony 
w postaciach robotnika, chłopa i żołnierza 
tragiczny problemat, ao rozstrzygnięcia 
harmonijnego niesłychanie trudny, posta
wiony został w sposób taki, że prymityw 
ne rozstrzygnięcie pastoralKowe nie wy
starcza.

Wielką zaletą konstrukcyjną’ utworu 
jest potęgowanie s Tę i oczyszczanie na
stroju w miarę nastęDO*ania po sobie 
trzech spraw m ister jjm . Z każdą sprawa 
wznosimy się o jeden szczebel wyżej. G łę 
boko chwyta za serce w najgłębszej sw o 

jej istocie utrafiona pceria „niebieskiej 
warowni", Osirei Bramy. I przepiękne, z 
najpromienniejszych tradycyj Unji wywo
dzące się ujęcie sprawy polsko-litewskiej.

Nie pędzie na miedzy kamienia
Pomiędzy Polską a Litwą—
Te słowa brzmią jak modlitwa i pra 

wie oczekuje się na widowni chóralnej od 
powiedzi: „amen”.

Reduta włożyła w v iuowisko bardzo 
wiele swej czystej żarliwości i serdecznego 
napięcia. Całość ma znamiona wysokiego 
piękna sztuki .el.gijnej. Ws yscy trzej kró 
Iowie--Witold, Św. Kazimierz i Mickiewicz— 
mają zdecydowany i skupiony wyraz we 
wnętrzny Architektonicznie scena skompo 
nowana jest świetnie. Cudownym wprost 
pomysłem są— tak bardzo przypominające 
typową architeKturę kościelną Wileńszczyz- 
ny— trzypiętrowe kapliczki z ebu stron 
Ostrej Bramy, w  których oknach, w spra
wie trzeciej, w chwili zjawienia się Naj
świętszej Rodziny, ukrzują s ę w liljowem 
świetle barokowe grające i śpiewające anio 
ły Cała wogóle sprawa trzeda dzięki 
współpracy autora i teatru, który bardzo 
wiele dodał tu od siebie, sprawia wrażenie 
najsilniejsze i najbardziei harmonime. Brak 
tylko dzieci, KtOre, według słów tekstu, po
winny się zjawić, i psuje trocnę całość

niepotrzebnie, zdjniem mo.em, wprowa
dzona (jeszcze w pierwszej sprawi:) pizez 
autora zbyt natarczywie „nte^acKa" postać 
Dziewczyny.

Świetne zakończenie tworzy ukazanie 
się— od strony widowni— kolendników z 
Gwiazdą i bardzo piękne >wezv'anie do 
wsrystkiih kościołów Wilna, aby uderzyły 
we dzwony. Odczuwa się tylko konieczną 
potrzebę pełnego rozświetlenia widowni z 
chwilą weiścia Gwiazdora ze słowami:

A cóż to  za takie zebranie,
Mol panowie i penie?
Chór nie zawsze mówi zgodnie. Na- 

zewnątrz też potraktowany jest zbyt n stu 
ralistycznie; zamiast pstry-h dziadowskich 
łachmanów lepszaby była jednolita szarość, 
bardziej zgodna z charakterem widowiska i 
bardziej plastycznie jednocząca chór. , .

Ale to naogół drobiazgi. O całoi :j 
powiedzieć można śmiato. że po „Oknie 
i „Sędziach" mamy znów doskonałe pned-  
stawienie w Reducie. .

Widownia jednaK świeci pustka ni. g  
to znacz>? Czyz możliwe, aby to g^bO" 
piękne widowisko— i tak ba-dz d PW**® 
wileńskie— nie przer óv iio do Wilna? y 
iobv to zbyt smutne.

S te fa n  S rebrny.
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Jak  widzieliśmy iuż z podanycb przed
tem zestawień, udział Polski w handlu z«- 
grenicznym Finlandji rozwija s ę pomyśl
nie, wykazując Stały wzrost i m p e t u  towa
rów polskich; niemniej jednak udział ten 
daleki jest jeszcze od t> go poziomu, do ja
kiego dojść należy, biorąc pod uwagę za
równo ilość i jakość bogactw natura'r.ych 
Polski, jak i rozwój naszeg< przemysłu, 
obok bliskiego sąsiedztwa z Finlandią i ła 
twością K o m u nik ac ji  rrFęJzy obu krajami.

Polski eksport do Finlandii, jakk-1 
wiek pod względem intensywności ustępuje 
nre jsca całemu szeregowi państw, n cmniej 
jednak wyprzedia kraje takie, jak Wiu>.h>
C e h o s ł .w a cę ,  Sztrajcauę, Łotwę, Estonję 
Norwe^ję i A^gertynę Daje s e  zauważyć 
przytem wzrastając': ciągle zainteresowanie 
produkcją polską i źródłami zakupu, ale 
wykorzystane tego w zrozumiałym iatere 
sie eksportu polskiego musiałoby być stfcłe 
przez odpowiednią akcję polskich czynr.i 
ków gospodarczych.

Trudności jednak, które należałoby w 
tej dziedzinie zw«Iczvć, wyrażają się prze- 
dewszys:Kiem w Draku, prawie całkowitym, 
konr,ur.ikacii bezpośredniej morskiej mięjzy 
Polską a Finlandią, brakiem sta/ej linji 
okrętowej między Gdynią, a DOrtem tak 
bliskim, jak Helsirgfors Czynnikiem dru 
gim występujących nieraz trudności są, nie
zbyt do poziomu rynku fmlandzKiego pizy- 
stosowane, zbyt nieco wygórowane ceny 
Diekł0rych produktów wytwórczości poi 
skiej —  co zmnieisza możliwości konkuren
cyjne z produkcją inny h krabów.

Kwesija frachtów, rozstrzygająca pra 
wie zawsze na rynku finlandzkim o zdol
nościach konkurencyjnych, napotyka przy 
nadawaniu towrrów z Gdańska do Hel- 
singforsu, nie mówiąc już o innych por 
tach fińskich, na duże bardzo t.udnośct, 
tak zarówno co do punktualności dostawy, 
jak i w sorawie wysokości opłat przewoź
nego, których poziom przekracza zawsze 
prawie otipov iedme ceny z Finlandji do 
Arglji. T o  też kwestją pierwszorzędnej wa
gi jest zwrócenie z naszej strony uwagi na 
■aiezyte zorganizowanie ruchu towarowego 
między obu krajami.

Nienormalny jest również dzisiejszy 
stosunek eksportu polskiego do Fi: andji 
do importu fińskiego do Polski. M’anowi 
cie wywó Finlandji do polski (wartości 
1 6 rp4jon. marek fińskich), starowi zaled
wie 1.8 p . ucert wartości wwiezionych i  
Polski -io F nlandii towarów (86,5 mil.on. 
marek fiński,h).

.■Dbając więc o wzmożeniu naszego 
eksportu, musimy zwróc.ć baczną uwagę 
na fakt towyzszy i starać się, by ta dyspro 
porcja była w przyszłoś:) mniej rażąca, 
lembardziej, że cała masa towarów', spro
wadzanych dziś z N itm ec  do Polski, mo
głaby być z powod.eniem importowana z 
Finlandji, wbrew utartej niesłusznie opinji, 
jakoby Finlandja bvła jedyr1* dostawcą pa
pieru i drze*a. Z Finlandji moglibyśmy 
sprou adzać więcej niż dotychczas takie ar
tykuły, jak: sery wyrabiane w pierwszo
rzędnym gatunku, wirówki do mleka, skó
ry surowe, kości, rogi, artykuły sportowe, 
forniery, instrumenty precyzyjne geodezjj- 
ne i t. p , których wykonanie i ja!,ość ab
solutnie nie ustępuje podobnym wyrobem 
niemieckim, kryształy i szkła stc łowe w 
wysokim bardzo gatunku, gra.it,  kostki 
brukowe i wreszcie najrozma’b ze  rodzaje 
tektury oraz pierwszorzędnej jakości pa 
pier, który często występuje w naszych ni 
brykach wwozowych.

T jk a  ożywiona obopólna wymiana 
towarów podziałałaby znakomicie na obni 
żenie stawek przewozowych, powodując to, 
że okręty w ruchu towarowym pozbawio
ne byłyby ryzyka powracaiia z Finlandji 
do Gdyni lub Gdańska pod balastem. Do 
wndem słuszności tej zasady jest właśnie 
jednakowa lub nawet nieco niższa cena za 
przewóz z Helsingforsu do Gdańska czy 
te- do Anglj'. co powodowane jest tem.ze 
okręty abgfeHskfe, przywożąc ładunki do 
Finlandji, mają zapewnione ‘adunkł pc 
wrotne, transportując do Anglji drzewo lub 
też masę drzewna.

Ważną byłoby również rzeczą zwró
cenie uwagi na bardziej ożywiony bezco 
średni kontakt polskich wytwórców i sprze
dawców z finlandzkimi importerami, któ
rzy przez sąsiadów Szwedów, Norwegów. 
Estończyków, Duńczyków oraz Niemców 
przyzwyczajeni zostali do osobistigo czę 
stokroć przepiowadzania tranzakcyj hand

lowych, dostosowanych ścisłe do wymagań 
pnywozowycn finlandzkiego rynku —  co 
przy długotrwałym systemie wymiany ko
respondencji p'awie n g y nie daje dodat
nich rezultatów.

Akcja Komiwojażerów miałaby więc 
duże szanse powodzenia i przyczyniłaby 
się do ożywienia wzajemnej wymiany to- 
wrrów.

Nie trzeba zapominać, że Finlandja 
eksportując i produkując masowo kilka za
ledwie rodzajów towarów, nie wyprowa- 
drając z równowagi swego bilansu handlo
wego i płatniczego, może sprowadzić i 
sprowadza wielkie ilcśc! wszelkiego rodzą 
ju artykułów, a rynek liński, naskutek tel 
właśnie stosunkowo szerokiej zdolności na
bywczej różnorodnych towarów’ jest tere
nem intensywnej konkurencji i ekspansji go 
spodarczej cabgu szeregu państw.

Eksport polski—jako wykładnik sko
ordynowanej współpracy przemysłu i han
dlu polskiego —  mógłby mieć tak w Fin
landii, jak też i gdzieindzi:j o wiele więk
sze szanse rozwojowe, które stać ssę moga 
jednakże jedynie rezultatem wszechstronnie 
opracowanej metoay. której brak zaznacza 
się tak w występach kierowniczych czvn- 
nków  gospodarczych, jak i poszczególnych 
firm eksportowych. Eksporterzy polscy, 
którzy z racji sytuacji wewnętrzno-ekono 
miernej nie mogą konkurować z zagranicą 
długoterminow emi i znacznerri kredytami, 
którzy nie mają za sobą starej i znanej 
opinji kupieckiej ani też doskonałej propa
gandy, muszą stanąć ra  europejskim po
dani e solidnością wykonywania przyjętych 
na siebie zobowiązań i ścisłością udziela 
nych informacyj, przy braniu na uwagę wa 
runkow lokalnych.

Zdarza się bowiem, że kilkakrotne 
niesolidne wywiązanie sie z umow lub też 
brak staranności budzi i importerów z a 
granicznych niechęć .do podtrzymywania 
stosunków zagranicznych z firmami pol- 
skiemi wogóle.

W ten sposób kilka sporadycznych 
wypadków— o ile one dotyczą wielkich 

' firm importowych zagranicznych —  odbija 
się ujemnie na całokształcie szans rozwo
jów, wpływających na ożywienie polskiej 
ekspansji gospodarczej.

Do szeregu podobnych zjawi k nale
żą naprzykład częsie wypadk* udzielania 
naiwnych wprost odpow.edzi f rm oFkich 
do f.rm eudzoziemskłcłr, jak na’ r vi.ład, że 
dana fi ma A gotowa jest dostaics ć tran
sport (2 w. gony), wikliny loco ssacyjka, 
której naJvet na mapie w miejscowym kon
sulacie Dolslim nie można znaieść Cudzo 
zlemiec pr/y najl pszych nawet chęciach i 
na geijainiejszyth zdoinośriach oijentaeyj 
nyrh na temat kosztów transportu w Pol
sce, naladunku, przeładunku, stacjonowa
n ia ^  magazynowania i t. d. nie da sobie 
rady z podobnemi tranzakcjami, poweźmie 
jedynie areyujemne pojęcie o systemie ko
respondencji handlowej firm polskich wo
góle i nie szybko nawiąże znowu kontakt 
z inrą  firmą polską. Oferty zaś kupców i 
przemysłowców polskich, po kilku podob
nych listach i próbach, skierowywane są do 
kosza.

Kupcy polscy częstokroć tłumaczą się 
'ównież niemożnością pizepro^adzenii 

x-i'czcgółowych obliczeń nawet ceny f o. b 
Gdańsk— ale argumenty te nie wytrzymują 
krytyki w świetle faitów; podczas nwiften 
tów cgrumnego zapotrzeb iwania na p w 
re  artykuły polskiigo pochodzenia — gdy 
ceny były d ść wygórowane, pev ne po
ważne firmy polskie kalkuUcie swe obli
czały na podstawie nawet cen c. i. f.

M. K,
D. c. n.

Długi państwowe Fin^ 
landji.

Dług państwowy F.nlandji, skunso 
l.cowany całkowicie, przedstawiał się z 
końcem roku 1926 i w zestawieniu z c -  
statnim dniem 1925 r. jak  następuje (w 
milj. f. m k );

1925 r. 1026 r. 
dług zagraniczny 1 .7 1 0  2.349.9

„ wewnętizny 763.0  496 9
razem 2 475.3 2.846 8

Zaznaczyć należy, że pożyczki we
wnętrzne liczone są w powvz szych zesta
wie iach wed>ug wartości'nominalnej. Po-

ŁOTWA.
Bilanse Banku Łotewskiego

życzki zagraniczne obliczane są na podsta
wie kursów w chwili uzyskania tych po
życzek,

Przeliczając pożyczki wewnętrzne wed
ług kursu średniego w danymi miesiącu, 
oraz pożyczki zagraniczne tym samym spo
sobem, po uprzedniem zgrupowaniu ich 
według kategoryj, w których to walutach 
kupony pożyczek są opłacane, otrzymamy 
przybliżoną kwotę całego długu państwo
wego Finlandji, ultimo grudzień 1926 r. 
4.067 2 milj. mk. f. czyli 102 4 milj. do
larów.

W roku 1911 czyli w okresie przed-, 
wojennym, dług Finlandji wynosił 117.18 
milj. mk. f., czyli że na tednego mieszkań 
ca przypadało 53 mk. złote. Jeśli ztS dług 
z roku 1914 przeliczymy po kursie osiem, 
(przybliżony stosunek obecnej zdewaluowa- 
nej marki fińskiej do przedwojennej murki 
ztotei) to skonstatujemy, że wysokość dłu 
ga państwowego w Finlandji, przypadają
cego na osobę, zwiększyła się blisko o 
dwieście procent.

W porównań u z innemi puństwami, 
dług państwowy Fmłsndjl nie jest stosun
kowo duży, lecz amortyzacja, procenty 
oraz agio dostatecznie już obciąźaią bud
żety dość bicdi ej Pinlsndji. Budżet na rok 
192o przewidywał już w wydatkach, zwią
zanych z długami państwowemi w  Finlandji,
350.2 milj mk. f., a w budżecie na rok 
1927 suma ta nie będzie mniejsza od
447.2  milj. rr.k f.

Finlandia w roku 1926 zaeiągręła 
tylko jedną nieznaczną pożyczkę Pożycz
ka ta umieszczona została przez National 
City Bank w Nowym Yorku, ze współu
działem trzech innych banków: National 
City Company, Lee Higglns and Company 
i Banku Finlandzkiego

Pożyczka ta w kwocie 15 mlljonów 
dolarów w obligacjach 6 i pół proc. win
na być amortyzowana w ciągu 30 lat. 
Kurs emisji 94 Bank Finlandzki zarezerwo
wał sobie prawo umieszczenia na rynku 
wewnętrznym obiigacyj na sumę trzech 
milj dolarów, które jednak dotychczas 
trzyma w swych portfelach.

Przy rozpatrywaniu gospodarki pań
stwowej i długów państwowych Finlandji, 
opierając się na budżetach poszczególnych 
lat, pamiętać należy, że Finlandja posiada 
t zw kameralny system księgowości, któ 
ry zupełnie nie wykazuje, ja ie sumy zo
stały naprzykhd wydane w iormie poi j  
czek na rozmaite cele (ele tr>fikacja wo- 
dosnadow Imatry i Nokja, pożyczki pań
stwowemu koncernowi drzewnemu „W 
Gutzeit i C o", wydatki thwei.tycyjne na 
państwowe kopalnie mL-dzi w Outokumpu 
i . p.). Niewiadomo nawet, w jakich roz
miarach zwiększone były dochody pań
stwowe. Według jednak przybliżonych ze
stawień obliczono, że r ąd fiński w latach 
ostatnich wydatkovai zgórą trzy miljardy 
mk. f na inwestycje przemysłu państwo
wego i t. p. lub na pożyczki na inne cele 
produkcyjne. ,T M. K.

A K T Y W A  
M onity  w złocie 
Waluty . . . .  
Monety srebrne .
B L e t j  państwowe i zdaw kow e 
W kła a j  trrmino re  
PożyciKi zabezpieczeniowe 
Inne aktywa

P A S Y W A .  
Banknoty w c biegu .
Kap tał zakładowy 
Kapitał rezerw owy 
Kap t/ł rezerwowy spec. j lny  
Je p o z y ty  . .
Rachunki o ic iące  
Rachunki t depozyty skarbu 
Inne pasywa

(w  1 0 0 łaiów)

12.X 27 r 19 X  27 r. 26 X 27 r. Z.XI 27 r. 5 X 1  27 r.
23.663 23.667 23.669 23.667 23.670
49.059 47.131 4u. 129 48.233 49.130

4.067 3.935 3.888 3 9 2 ' 3.859
0 8°9 9 8 2 5 7.996 8 169 8 7 1 6

11.693 11.7 19 72 022 72.207 72 338
54.323 53.169 5.3.269 53.341 53 098
14 .8 ,2 16.651 ’ ( 426 16.931 16.336

224.416 225.997 225.399 2 2 6x69 227.127

12-X 27 r. 19.X 27 r. 26.X 27 r. 2 XI 27 r. 5.XI 27 r.
29.800 30 291 31.071 SI .665 32.234
14.385 14.385 14.385 14,385 15.385

2.612 2.612 7.6 '2 2.412 2 .6 , l
2.500 2 500 2.500 7 5 0 0 2.500

12.480 16.475 12.553 12 509 1 748
5  J092 51 467 49.521 5J.27v >50.800
95.681 95.600 05.664 96.091 95.280
10.806 16.658 17.093 16.628 11.568

224.416 225.997 225.399 226.069 227.127

Sz lag ier  sezonu!
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Życie gospodarcze. 
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— K o le jn o ść  legałizaeil narzędzi m ie rn i 
czych w 192P r .  w Wilnie. W celu uniknięcia w 
1928 r, nadmiaru narzędzi mi.rnirzych jed ro cze  
Śnie zj-iObZunych uo legalizacji w Wileńskim O krę
gowym Urzędzie Miar i wskutek tego z koniecz
ności zbyt c ł u g e :o  prrotrzymywania tych narzę
dzi w Urzę zie Miar, Osręgowy Urząd Miar usta
nawia kolejnoSć, w jakiej narzęjzia  winny być 
zgłaszane do legalizacji, a m anowicie:

Pi '.eds ębicritw a znajd, na terenu: I-go Kom. 
P. P. winny zgłosić narzędz a do legalizacji w 
styczniu 1928 r., na terenie II g J  w lu tym , li I-go 
w marcu, IV-go w kw ietniu V i VI-go w ma,u 
1928 rc ku.

Okręgowy Urząd Miar wzywa posiadaczy 
narzędzi mierniczych, we własnym ich interesie, 
do Ścisłego przestrz-'gania wyznaczonyc .1 termi
nów, uprzeaznjąc, że uchylanie s.ę  od wykonania 
powyższego, rpov oduje bezwzględne zatrzymy
wani;; narzędi i nieposiada,ąc_ycn prawomocnych 
cech legalizacyinych i kwalii'kację ich do kon
fiskaty, właściciele zaS tych narzędzi będą pocią
gani do odpowiedzialności sądowe1

Dolary .
c.t>nuy c 
Nowy-Jork 
^ary* 
Szwajcarja

I c s  n o u d r e s

O O U E T
Paris

F o I I e - I P I e i i e
h e a a l i e e  l * r i i i t e i n p  
P e t i t e  F l e u r  l l leiie.

Wył^^zni Przedstaw iciele 
M. Czapnik i S . Izbicki 

Varsovie, D/uja 5 0 , tśl. : 3 2 4 -9S 5518

Giti<U w a rs ia ir s k a  z dr. 23 KII b r.
C z e k i :

t  I l f  ;>l k u r n e
8.885 8,865

43 52 /a 43 42
8,90 8,88

35.11 35. 2
177 39 1 7195

A K C J Fi 
Bank Handlowy-123. B a rk  Pchli 5o.50— 

155. Cukier — Węgiel 108,75— ’ 08. Nobel 41. 
Lilpop 39. 0 Modri.ejóa 8,00. Paiowozy 37,5.0 
Starachowice 03— 6 2—ol,50._ U rjus  11,50. B orko w 
ski 18,50. Hoterbusch i Schiele 165.

P ap iery  procentowe:
Dolarówka 64—63.90—64. o %  pożvczka do

larowa 8 3 7 5 .  i 0 %  poż-^zka kole jow a 102,50— 
'03,25. 5u,o pożyczki konwersyjna 66,25. 5°'o k o - 
lejowa konw trsy jna 61 50. Listy Banku ..ofp. 
K-ajowegi 92 Od — 93.00. L>'sty Banku ilolnego 
93,Of. Oblig. komun 92. 8 %  ziemok-e 83. 4 L .%  
ziemskie 56,75—56,50. mo  warszawskie 8 ' , 7 5 — 
81,50. 50/o warszawskie 65 00.

0 reguiacic sprawy ulitiek-
[Telefon, od  wi. kot. *  W arszawy).

W miesiącu lipcu minister sYarbu 
Czechowicz wydwł okóln:k do kas skarbo
wych, ażeby wstrzymać w zv ątku z reali 
zacją planu stabilizacyjnego wypłatę zali
czek do pti syj urzędników państwowych. 
Minister skarbu zapowiedział w okólniku 
swoim wydanie w najbliższym czasie rc-z- 
porządz.enia, norn-uiącego sprawę zaliczek. 
Wobec tego, iż rozpcrządzenie tak:e do
tychczas nie ukazało się a zaliczki nie są 
wjpłacsne, Zarząd Główny Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych zwrócił się w czo- 
raj do Prezydjum Raay Ministrów i ml 
nistra Skarbu z prośbą o uregulowanie 
sprawy zaliczek, która wobec niskich pen- 
syj urzędniczych ma dla licznych rzesr u- 
rzędników państwowych niezwykle doniosłe 
znaczenie.

O f i a r y .
- -  P. Helena Bieliński dla uczczenia ramię 

ci m ęia ,  ś. p profesora dr. Józefa Bielińskiego, 
prz»slała na ręce seniora brrsy  akaderai :k;ej na 
g\ iazdką c la  r ajbitdniejszych studentów Uniwer
sytetu Stefana Batorego :wotę lOu zł.

: 64 te posiedzenie  rniekięczne

Onegdaj odbyło się w 2 -gum audy- 
torjum Uniwersytetu Stefana Batorego po
siedzenie miesięczne Towarzystwa Przyja
ciół Nauk. Otwierając posiedzenie p. rtk- 
tor Alfons Parczawsd podał do wiado
mości, że członek Zarządu Towarzystwa 
prof. dr. Kazimierz Cnodynicki powołany 
został na członka Akademji Umiejętności 
w Krakowie.

Sprawozdanie z działalności Towa- 
rzystwa składali kolejno sędzia A. Jodzc- 
wicz, sekretarz Towarzystwa, dr. Z. Czar
kowski bibljotekarz o przybytkach książni
cy, kustosz M. Brensztejn o archiwum, któ
re przybiera charakter humanistyczny i 
regjonalistyczny, archiwarjusz prof. Stani- 
s ła *  Kuśaałkowski o  nowonabytych ręko
pisach

Następnie prof. A. Parczewski wygło
sił referat na temat .Straty polityczne i na 
rodowe Polski na Zachodzie w wiekach 
średn.ch i n?stępnych*.

Granice wczesno - historycznej Polski 
określić można z pomocą zagadkowego 
aktu .D agom e iildex“, relacji o zjeździe 
gnieźnieńskim z r .1 0 0 0  i bulli Innocentego 
II dia arcybiskupstwa gnieźnieńskiego z r. 
1136. W okresie Bo'esławowym obejm o
wała Polska obszary po Labę i Sprewę r a  
zachodzie i morze na północy.

Późniejsze wieki przyniosły powolne, 
ale systematyczne ustępowanie ku wrehe- 
duwj, cofanie się prztd prącym w tym kie
runku żywiołem niemieckim. Listę strai 
rozpoczyna zacnodnie Pomorze. Ifcprtód 
uległ germanizscyjnym wpływom dwór ksią 
żęcy, zkolei slery z nimi związane, nato
miast ludność Drzez długie stulecia zacho 
wała swą słowiańską kulturę i przedews?y- 
stkiem zsś język. Jeszcze w 18 wieku mó
wiono w pewnych ośrodkach Meklembmgjf 
po słowiańsku, najdłużej zaś wytrwali Ka
szubi w sz ze ciołkiem. Znamienne jest, że 
kasztelania słupska (Stolp) zachowała or
ganizacyjny związek z metropolją gnieź
nieńską. W powiece bytomskim i księstwie 
iemburskiem siła żyw.cłu polskiego była 
tak wielka, że mimo zwierzchnictwa prus
kiego do 18 w.eku włącznie utrzymywały 
się urządzenia polskie jako to sejmłki, u- 
rzędy ziemskie i t d. Sami prelegent przed 
40 laty w swej wędrówce po rubieżach za
chodnich widział tam zbór ewangelicki, w 
którym odbywały się kazania po polsku, 
a w bytomskim powiecie, przebywając w 
kaszubskich wsiach, czuł się jak wPoznań- 
skiem czy Kaliskiem. Ciekawym remsnen 
tem przeszłości byli . jarkow ie", epigoni 
szlachty zagonowej, przechowujący swoje 
tradycje. J  iż w bieżącem stuleciu zasu ł u 
ciony niemiecki Lorenz w prowincji po
morskiej język kaszubski nad merzem.

Zlekka tylko dotykając marchji bran
denburskiej i ziemi lubuskiej, stwierdził 
prelegent, znający najgruntowniej omawia
ną kwestję, że obszary te uległy podobne 
mu losowi co Pomorze. Warto przytoczyć, 
że w Zfclechowei, niedaleko Frznkfuftu nad 
Odrą były za Zygmunta III nabożeństwa 
p jiskie .

Przechodząc do Śląska zebrał prof, 
Parczewski krótko główne stwierdzenia wy
głosie „ego niedawno referatu o  .Germ ani 
zacji Ś lą sk a ' ,  z którego podaliśmy w swe- 
im czasie obszerne sprawozdanie Rensu- 
mtiiąc swe wywody, określił preitgent u- 
tracony przez Polskę na zachodzie i półro  
cy obsrar na 1/a piastowskiej Polski (póż 
niejszei korony), co daje miarę siły nie- 
mieck.ego parcia. Odpadłszy od Polski, 
znalazły się ziemie te poza polem jej od
działywania, w promieniu niezmiernie na
silonej akcji germanizacyjnej uległy. Skie
rowawszy od końca 14 wieku swe zainte 
resowania na wschód nie czyniła już Pol
ska poważniejszych prób rewindykacji strat, 
chociaż nie brak było pomyślnych konjun- 
ktur, a nawet świadomości i poczucia wiel
kiej wagi tych spraw (np. Długosz).

W dyskusji zabierali głos dr Czar- 
k^wsk', dr Hirschberg i rektor Parczewski.

A. H.

Z  posiedzenia* Rady 
Miejskiej,

P iz td  przystąp eniem uo porządku d iienne- 
go wczorajszego pusieczeria Rady M Ljsk ie j  ze 
st ony poszczegó'nv,h ugrupowań wnłynęfo sze
reg w c o s k ó w  nagłych, l i t iw s z y  z ni.h zgłosz ny 
pr e r  - adnych z 10-tki ooinaga, się wybudowania 
w najbliższym cz&» e pr-y trakcie Batorego pu- 
b śczr.ej studci miejskiej.  Wniosek ter  po krótf ej 
dysku .i od słano, celem zaopinjowania, do Miej
skiej Komisji Techii cznej.

Nastęrny z wi iosków nagłych zgłoszony 
przez r. Jakubczyka zmierzał dc wydania Magi- 
s*ratou i poleceni” roztocze lia So s łe j  kortroli  sa- 
niiarnei nad mlekiem bprzedswancm na rynkach. 
W n-os ik  ten przesłano dla zaop njowania c o  Ko
misji S a r  ta-r.ej.

Wn.Oaek zgłoszony przez frakcje radnych 
P. P. S .  przidstaw lał konieczność wydz elenia prze* 
.masto odpowiedniego terenu pod budowę pralni 
i łaźni w -pobliżu elteVtrew4il miejskiej.  Celem za- 
siągmęcia fachowej opinii Kada zdecydowała wnio
sek  en przesłać do zbadania przez Komisję  T e 
chniczną i Finansową.

Zkole, r Dzidziu) wystąpił z in te rp e la c ją  
w sprawie losu, jaki s p o tk a ł  wi iosek zgłoszony 
na je d n e m  z poprzednich posiedzeń, co  do budo
wy aomów robotmczycn i przytułków miejskich. 
W i Jp o w ie a z : g)o s  zabrzł v ,ce -p rezy d en t  miasta 
p. Czyż wy aśniając, iż sprawa Wi oddaw na już 
absorbuje Magistral z powodów jednak czysta 
. chnicz^ycn projekt ten iległ zwłoce. Wkrótce 
jedi ak Magistrat przystąpi do wykonania odnoś
nych kosztorysów. O st teerne opracowanie tych 
kosztorysów spodziewane jes t  w drugiej połov ie 
STycznia roku przyszłego. Wyjaśnienia te  Rada 
Miejska prryjęia do wiadomości. Poczem na wo
kandę posiedzenia wpłynęło pismo komisarz? 
rzącu na m. Wilno w sprawie c o k o n a n ia  wyboru 
dwóch pneasiawici ' li do Komisji Pożyczkov ej 
Rozbudowy m. Wun; . Do Komisji tej w yd elego
wani z _tali radni Czyż i Karolec.

Po załatwieniu powyższych spraw Radz 
Miejska przechodzi do obrad nać  porządkiem 
dziennym.

W udpowieazi na interpelacje grupy radnych 
w sprawie wzrostu opłat za. piony, w.-prezydent 
p. Czyż wyjaśnił, iż ;zobow.ąz_me, jakie przyjeia 
na s 'ebie poprzednia Rana Miejsna, w sprawie 
zwrotu abonentom pobranych opiat za pio-iy, w 
chwili obecnej nie może być zrealizowane ze wzglę
du na brak oupowieanich kredytów. J e jy n c m  
m ożiinem wyjściem jes t  wsiaw,enle do p.-ei.mina- 
rza budżetowego na rok 1928—29 o ln o ś n s j  pozy
cji dla uskutecznienia wzmiankowanego zobowią
zania. Pom mo gorącej opozycji  d-r Y/ygodzkie- 
go, postawiony pod głosowanie wniosek Mcg.stra- 
tu zyskał olbrzymią większość głosów.

Dalszym punkism porządku dz;e : nego była 
sprawa zryczałicwanir pudatitu widowiskowego 
od k in e m r lOgrafów. W tym względzie Magistr_t 
wysunął pio jekt imiany dotychczasowegosystemu 
pobierania puoatku wiuov iskowego, a mianowicie 
powziął decyzję opodatkować wszystkie kinema
tografy wileńskie nie w stosunku pro cen to w y m  
od biletów, lecz rycz łtowo na przeciąg jednego 
roku. Ogólna suma, jaka wpłynie co  basy m ej-  
skie; z tytułu powyższej inowacji, określona z o 
stała na 196.000 zł. Po  dyskusji w niostk  Magi
stratu został przyjęty.

B ez  dluższ :j dyskusji uchwalono wyasygno
wać na organizację Targów Północnych w Wilnie 
w roku 1928 kwotę 100.000 zł

Ja k  już w swoim czasie podawaliśmy, Mi- 
iist ;rstw o Robót Publicznych powzię,o prujekt 

budowy na rzece Wi.ji u wylotu ul. Kanonicznej 
nowego mostu, który w pierwszym rządzie odda
ny będ :ie na usługi wojskowości. Na wczoraj-  
szem posiedzeniu zdecydowano, iż udział miasta 
w budów,e nowego mostu nie może przekroczyć 
jednej p n t e j  zęśc, ogólnych kosztów budowy t, 
j.  sum; 190.000 zł.

Następnie uchwalone opodatkować rachun
ki restauracyjne w noc Sylwestrową w wysokości 
10 proc. (s)

Konta dla o t i ń  iiantri M a  
Jostiowitza

Onegaaj odbyło się ogólne zebranie 
członków komitetu dla uczczenia pamięci 
pułkownika wojsk polskich Berka Joselo- 
wicza. Obradom przewodniczył p. L. Pajew- 
ski, który wezwał obecnycn do uczczenia 
przez powstanie pamięci bohatera.

Do zarządu wybrani zostali: pp. W. 
Gizberi Studnicki prezes, L. Pajewski I M 
Mfłakowski zastępcy, prof. U S B .  Matusfak 
sekretarz, Ch. Łasków skarbnik, prof. USB 
Limanowski, prof. U S B  Rudnicki, dr A 
Hirschberg. poseł L. Cnomińszi, pułk. K. 
Kozłuwsui, J  Strakun, Noworyton, Mini- 
kes, S. Goiaszmidt, A. Straż, M. berzak i 
Gordon.

W skład komisji rewizyjnej weszli: 
rp. Uziębło, Josewicz, Hniedziewicz i A.
Efros.

Zebranie upoważniło zarząd do usta
nowienia planu działalności i przyjęło na 
wniosek prof Matusiaka następującą rezo
lucję. „Biorąc poa uwagę specjalne warunki 
miejscowe, skłaniające komitet wileński 
uczczenia pamięci Berka Joseiowicza do 
znacznego rozszerzania akcji, uchwala ze
branie ogólne samodzielną organizację kc- 
m tetu wileńskiego, któ-y nr wzór kom i
tetu w Kocku zwróci się do p. prezesa 
Rady Min Marsz. J .  Piłsudskiego oraz p. 
ministra W.P.. i O .P  Dobruckiego z prośbą 
i zapioszeniem objęcia protektoratu".

Pod koniec zebrania odczytano list od 
komitetu Kockiego*.

Sprzedam S* ch letniego 
oswojonego wilka

Dowiedzieć się w Redakcji „Kurjera Wi
le ń sk ieg o "  u woźnego.

Silni! lotnictwo to notnna n a m
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K R O N I K A .
Dziś: Tomasza B.
Ju tro :  Eugenjusza B. W.

Wscnód wońca -g, 7 m. 36 
Zacnod .  g. 15 m. 25

Dyżury ap tek  dn. 29 b. m.

/l.ejska— Wileńska 23. 
Chorniczewskiego - W .  Pohulanka 19. 
C hróściela— Ostrobramska 25. 
O n o w icz a — Wielka a9.

Stale  dyżuiują apteki:

Zajączkow skiego - -  Witoldowa 22. 
Paka — Antokol 54.
Scantyra — Leg jonow a 10. 
SiekierzyńsKiego —  Zarzecze 20.

METEOROLOGICZNA.

— S p o strz eż en ia  Z a k ła d u  M eteo ro lo g i
cznego U. S  B .  z dn. ' 8  XII  b. r, Ciśnienie 
Sreunic w milimetrach 776. Temperatura średnia 
— 7° C. Opad w milimetrach — . Wiatr "rzewa- 
ża jący póinocnu-zachodni.  Pochm urno. Minimum 
na dobę—8° Cels.

Tendencja  barom etryczna—wzrost ciśnitnia.

— W yjazd wojewody. W dniu 28 b. m. 
Wieczorem r,  wojewoda Raczk'ewicz wyjechał na 
kilka dni J o  Warszawy.

— Delegat Prokuratorji Generalne! p. Adolf 
Kopeć w dniu 28 grudnia wyjecnal za trzy dni 
do Warszawy w skrawach stuioowycn.

— Pożyczki dla p odofłcer ow »awodowych.
Do dyspozycji odnośnych wtadz wojskowych na 
desłany zo i la ,  kredyt celem wyda»'ania zapomog 
1 pozy^zek ala podoficerów zawodowych garnizo
nu wileńskiego t S j .

Z K O L E I

— Zjazd prezesów  D yrekc ji  Kolei P a ń s t 
wowych. J i k  sio dowiadujemy, v p erwssej poło
wie stycznia 1928 roku od! ędzie sic. w Warszawie 
pod przewodnictwem ministra korounikacj p. P o 
m o c n e g o  zjazd prezesów D. rekcyj Kolei P i ń ; t -  
wowycn. Na z,azd ren jako przedstaw ciel Wileń
skiej Dyrekcji  Koie jowej wyjeżdża inż Staszewski 
w owarzystwie naczelnika Wydziału Eksploata
cyjnego Wileńskiej Dyrekcji  p. mż. O !- t -w sk  ego.

—  K o m is ja  psychotechniczna pr y Wil.  D y
rekcji  K l i jo w e j .  J * k  się dowiadujemy, Vi i leń 
Dyrekcja  Kolejowa nosi s ę  z zamicren. w naj- 
Miżs j  m |uż czasie stworzenie przy Dyrekcji  sta 
łej komisji  psychotechnicznej zadań era któr j 
będzie bad e kwalif kacji i warunków u caób 
ubi gaiących się o pracę w poszczególnych dzia
łach kole.r.ictwa. (s)

— lin ie  uchum ienie  kole jk i  w ąsko .o ro w ej .  
Onegdai z powocu zasp „mężnych na szlaku 
Druja— Dukszty unieruchomiona została kole jka 
wąskotorowa.

Wileńska Dyrekcja Kolejowa przystąpiła już 
do oczyszczenia toru w ce'u jaknajszybszego uru
chomienia wzmiankowanej kolejki. (s)

OSOBISTE

— C z w irtk i  u w o jrw o d z n y  Jak  się d o 
w iadujem y zw ykłe  p rzy jęc ie  czw artkow e 20  u. m. 
u p. w ojew odziny i i i  o ab ędzie  się z p o w o du  je j  
m eo D ecn o śc i  w Wilnie.

— Nadm iar „sportu**. Ja k  -w'ykle w 
mowei porze, - l ice ,  odznaczające się jaką taką 
p o c h y ło śc ą ,  roią się  od młodzieży szkolnej, z xa- 
p a ł t n  uprawiającej sareczkow ame. Sport ten u- 
prawiany na ulicy przedstawia nawet pewne nie
bezpieczeństwo. Podajemy jako przykład: w p i 'rw - 
szy . zief. S w ą ’ dwie uczenice zjeżdżając sanetz-  
kami z ul. M. Pohulanka najechały na jakąś ro
dzinę, przecnodzącą przez ulicę. O jc iec  rod? ny 
zostai irz e w ro co ry  * cdm ósł kiiKa obrażeń twa
rzy. Należałoby,' żeby policja zainteresowała się 
tem zDytnicm .usportowieniem* naszej młodzieży.

W O J g j C O W A

— R e je s t r a d a  rocznika  190/ Z dniem 31 
b. m. upływa re.min rejestracji  mężczyzn Lrodzo 
nych w roku 1907. Ponieważ do chwili obecnej 
nie wszyscy podlegający rejestracji  zadośću.z niłi 
swemu obowiązkowi — przeto przestrzega się ich 
przed możliwością kar administracyjnych. (S).

- -  Komisj 'a  p r z e g  ądow a. N j  mocy decyzji 
Komisariatu Rządu z początkiem roku przyszłego 
regularnie co tydzień w gmachu przy ul. Bazyljań- 
s'< ej 2 fun>tcjono*ać uędzie komisja przeg'ądon a 
dla wszystkich tych poborowych, którzy z jakich
kolwiek bądź powodów nie zadośćuczynili ot o- 
wiązl.owi stawienia się we właściwym czas e na 
k o m is j i  prteglądo . ą.

Pierw sra tego rodzaju kom isja  odbędzie się 
w dnm 2 stycznia b. r. (S ) .

— -W ybory oficersk iego  sądu h norow e- 
go. 29 b, m. w lokalu kasyna oiicrrskiego odbę
dzie się ogólne zebranie wszystkich niższych ofi
cerów garnizonu wileńskiego w celu ookoiania  
wybotow do sądu honorowego. (S )

SA M ORZ Ą D O W A

—  Posiedzeń a W ydzia łu  Pow atnwego 
S e jm iku  W lle ń s k o -T ro c k ie fo .  W dniu d-żjorejazym 
o godz. 10 rano w lokalu Sejmiku przy ul. Wileń
skie j,  pod przewodnictwem starosty Witkpwskie- 
go, otwai t zosta ło  posiedzenie Wydziału Powia- 
*owego Sejmiku Wilefisko-Troclciego.

—  Zjazd » 6 j * ó w  i o isa -zy  gm innych W 
dniu iutrzejszym, 30 b.. m„ odbędzie się w Wilnie 
w lokalu Starostw a zjazd wójtów i pisarzy gmin
nych pow. wileńsko-trorkiego.

Na zjeździe zostaną szczegółowo omówione 
\fprawy zw:ązane z techniką wyborów, oraz spra
wy dotyczące prawa łowieckiego

S P R A W Y  R O L N E

— P c s le d z anie kom sjl  z iem sk ie j .  Dziś, 2y 
b. m., odbędzie się jawne posiedzenie okręgow ij 
komisji ziemskiej . Na porządku dziennym między 
innemu

5 spraw zatwierdzenia projektu scalenia 
gruntów, położonych na terem e powiatów: ś v .ę -
w.ańskiegj i dz śniefiikiego województwa wileń
skiego.

Sprawa zniesienia służebności pistwiskowej,  
rzekomo obciążającej,  dobra ziemskie Bałwaniszki, 
gminy holszif iąki- j  powiatu o szm nńsk.ego ,  włas
ność spadkobiercóv Eustachego Mirejki,  na rzecz 
wsi B* twanis7ki tejże gminy i aowiatu

2 sprawy usralema rozciągłości służebności 
pastwiskom ei* a mianowicie:

1) obciążającej uroczysko Rcszci/e, przyna
leżne ao majątki Ma uryna gminy wieicchnian- 
skiej,  powiatu aziśn ieńskkgo , własność Marrińji i 
Genowi fy Matoszków, na rzecz wsi Rakowce tejże 
gminy i pcwiatu.

2) obciążającej uroczysko Roszczę, przyna
leżne do majątku Mazuryno gminy wierzchmań- 
skiej,  powiatu dziśnieńskiego, własność Marc.na i 
Genowefy Matoszków, na rzecz wsi Adsmowce 
te jże  gminy i powiatu.

S P R A W Y  .R O B O T 4 fC 7 E .

-  Podw yższeń e p ła c  pracow nikom  pie
karsk im - W swoim czasie podaliśmy wzmiankę, 
iż Związek Klasowo-Zawodowy wszczął u odnoś
nych czynników starania o podniesienie płac dla

pracowników piekarskich. Obecnie dowiadujemy 
się, iż starania te zostały uwieńczone powodze
nie n i pracownicy piekarscy wkrótce otrzymają  
podwyżkę swych płac o flŚ*/o; (s)

Z POG RA N IC ZA

-  Inspekt ,a od dzia łów  K O P-u . W okresie 
Świąt Bożego Narodzenia, d wódca 6 bTygadv 
KOP-u, pułk. Górski,  przeprowad it inspekcję od
działów 21 baonu K u P -u .  (s)

T eatr i muzyka.
— „Reduta** Aa Pohulance. T jd z i e ń  św ią

teczny Czwartek z pcwodu przygotowań do no 
wej sztuki przedstawienia zawieszone.

—  F .ą f tk  u godz. 16-ej „N ocśw . Mikołaj** 
przedstawienie dla dzeci po crnach ifffżOnych.

— O godz. 20-ej „Betlejem Ostrobramskie*.
— So b ota  o >odz. 16-ej „Nocśw. M.t o ł  ja*.
—  O godz. 20-. j „Betl jem O trobram v ją*.
-  T e a f  P olski  ( s a la  „ L u t n i a " ) .  Dziś 

„Kredowe kołu*.
-  Ju trze jsza  premje.ra. Jutro klasy^zn . kro- 

tochwila Thom asa Bi and/na „Ciotka K rola*.
-  W iecz ó r  sylw estrow y. Sobot i wieczór 

sylwestiowy s! ładać się będzie z trzeih części:
Na część pierws ą złoży się „Ciotca Karo

la*, e tęść  orug zajmie honcert-kabaiet, trzecią 
zaś spotkanie Mowtgc 1928 roku.

R a d i o .

PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ.  
Fala 435 m,

P iĄ T E K  30 gruJnia,

17.20.-  17.45. „Dzień wilnianki w Londynie* od
czyt z działu „ Podróż i i przygoa>“ wygłosi 
le-torka ję^/ka ang. U. S. B. dr. W m da Ja- 
nuszkiewi -zówna.

17 45.— 19.00. Koncert orkiestry uę!ej 1 p. p. Legj. 
pod dyr. kapelnrstrza prof. Feliksa K sec- 

iego.
19.10.-  19 35 „Skrzynka pocztowa* pog d inkę wy 

„łosi kierownik programowy W totd Hulewicz.
19.35.—20 i0. „O języku rolskim w życiu iw yoe- 

zii*. Odczyt or. Stanisława Cywińskiego.
20.15. Transmisja koncertu symfonicznego z Fii-  

hai monji Warszawsk ej.
Na zakończenie: Gazetka radjowa.

PROGRAM  STACJI W A RSZAW SKiEJ.  
Fala 1111 m.

CZW'ARTEK 29 grudnia.

ilmO. Komunikaty P. A. T. sygnał c iasu  i t. d. 
12.05. Odczyt ji t. „Bajki Krasickiego* i własne 

wygł. prof. J  in Olszewski.
16 .2C. b omunikat harcerski.
16.10. „Kącik (Ua kobiet*.
17.20. „\Lśród książek*.
19.15. Rozmaitości
20.30. Transmisja z Warszawy.
22 ud. Sygnał czasu i komunikaty.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej

l « l f
— Podi lU te k .  W bram ie dom u nr. 5, przy 

zauł. L terackim  z n a le z io n o  p o d rz u tra  płci m ę 
sk ie j ,  w w ieku o k o ło  t godnia. K tó reg o  p rze s łan o  
do źłobKa Dzieciątka Jez u 5.

— Z wagonu. Na gorącym uczynku kra
dzieży węgla z wago tu -o sta ł  zatrzyma ny Pawet 
Lickun zam. przy uh Szkaple.nej 10.

— K r -d z ie ż  z i ł tzam knięrego  m ieszkania. 
Na szkodę Elżoiety Krajmkowcj,  ul. Fabryczna 17, 
z niezs mkmę ego mieszkania skradziono palto fo
kowe wart 60‘ zł.

— Krad leż z w ła m a - le m .  Na szkodę F e 
liksa Sakowicza zam. przy uł Kaiwaryjskie; 75, 
za pomocą wtaman.a skradziono ze sktadzika 2 
węże gumowe wart. 6u0 zr.

Listy dc Redakcji,
Szarow ny P anie  Redaktorze! .

Mamy zaszczyt piosić Sz Fana Redai\tora
0 o sk a w e  podanie do wiadomości opinji publicz
nej treści naszego podania do ptezesa Izby S k a i -  
bowej p. Jona Małeckiego.

— „My, nizejpodpisani, zwiacamy uwagę, 
W. Pana Prezesa na działalność podległych W. 
Panu Prezesowi funkcjonałjuszy Izby Skaibow ej,  
ofiarami których jesteśmy.

W ciągu kilku dziesiątków lat trudnimy się 
pośrednictwem przy sprzedaży r 3 b, należących 
do dzierżawców rządowych i prywatnych jezior, 
otizymując tytułem wynagrouzenia od 5 —6 proc 
kwoty, osiągnięte j ze sptzedaż 3i. Zgodnie z po
wyższym nabywaliśmy do 31 gruania 1926 r 
świadectwa przemysłowe kat.  li-b, jako pośred
nicy. Na żąuanie władz skarbowych przedłoży
liśmy umowy zawarte z dzieiżawcami, stwieruza- 
ją c e  rodzaj i charakter naszego handlu. Lecz już 
w 1926 roku odnośne władze nie uznały na
szych ksiąg handlowych pod pietekstein, że 
według infoimacyj izby Skaibow ei,  waga rybo- 
trz>mywanych koleją nie odpowiada waaze wy
kazanej w naszych księgach, nie przyjmując pod 
uwagę, że w dokumentach kolejowych o znaczo
na je s t  waga brutto (z l.odem, opakowaniem, 
skrzyniami, s łom ą : t. p.), stanowiąca 35 —  40 
pioc. wagi towaru. Nadto izba Skarbowa, posił
ku jąca się wyłącznie tylko informacjami z doku
mentów kolejowych, szacuje średnią cenę Kg ry
by* po zt. 2— w rzeczywistości zaś większa część 
otrzymywanej przez nas ryby należy do rzędu 
drobnych, sprzedawanych handlarkom po 20—30 
gr. za kilo.

W chwili obecnej  Izba Skarbow a nie uzna
ła nas za pośredników i wbrew istnie ącym prze
pisom obłożyła nas kolosalnymi podatkami, wy
mierzając takowe po 2 ■ pół pioc. od obrotu. 
Przed świętami Bożego Narodzenia najzupełniej 
niespodziewan e sekw estratoizy izby Skarbowej 
nałużyli areszt na wileńskie j stacji  osob. koi. na 
przybyłą na święta rybę dla miejscowej ludności 
Nie bacząc na prośby nasze c a a  ryba zwieziona 
została pizez sekw estratorów  na składy p. W oje
wódzkiego, gdzie, bez ważenia (mimo, iż wagi są 
"a miejscu) pozostawiono rybę na przechowanie. 
Udaliśmy się wszyscy do Izby Sk.irbowej,  pro
siliśmy, aby nie rujnowano nas i nie pozbawiano 
jedynego zarobku w okresie przedświątecznj m, 
na który pokładahśmy nasze nadzieje i po całym 
dniu usilnych starań i no wpłacenie z trudnością 
pożyczonych pieniędzy na pokrycie  części po- 
uatku—zezwolono nam otrzymać towar ze składu. 
Przyczem okazało się,  że większa część  koszy 
była otwartą, towar rozsypany na podłodze. Tu- 
war musieliśmy zabrać w pożyczonych ud furma
nów brezeniach, a w rezultacie po zwaleniu to 
waru ujawniliśmy brak ponad 15 pudów ryb. Dla 
charakteryzacji  rozmiaru i rodzaju poniesionych 
przez nas strał,  przytaczamy cyfry kusztów jed 
nego z nas, który zapłacił p. Wojewódzkiemu za 
przewóz i przechowanie w ciągu 1 doby 9 ko
szyków — 31 zł. 60 gr magazynowanie 21 zł. 40 
gi i za pizewóz ryby na rynek 5 zł. Ryba przy
wieziona zosta ła  na rynek w dniu 24 b. m, pc 
godz. 1 pp. t. j.  w dniu sobotnim, kiedy weuług 
rytuału Żydzi uie handlowali. Doczekawszy zmie
rzchu sprzedaliśmy rybę wprost za bezcen, aoy 
uniknąć kolosalnych strat.

W obec takich okoliczności  dzierżawcy je -  
Tior obawiają  się wysyłać na Komis r jń ę  co  
Wilna, aby nie ulegia ona sel.westrowi. Takiotan 
rzeczy pozbawia cńleba kom lsjonerów  i przeszło 
100 ludzi handlujących rybą, wywofire nadto 
drożyznę.

U jednego z nas, najs taiszego komisjonera, 
trudniącego się w tej gałęzi przeszło lat, cz ło
wieka bez wszelkich środków, Izba Skarbowa o- 
pisała cały jego lichy sprzęt domowy, oceniony 
r a  8óu zł. i pozostawiła mu tylko 2 łóżka, stół  i 
kitka z,amar.ych krzese; za podatek określony w 
bajecznie nieprawdopodobnej wysokości zł. SOJO
1 tego głębokiego starca zmuszono do wplactma 
zł. 300 przy zw iocie  ryby w dn. 24 b. m„ k tó ią

to sumę pożyczyli mu dobrzy ludzie w obawie 
przed grożącym niebezpieczeństwem życia tego 
s tarca.

Komunikując o puwyższem do wiadomości,  
przepojeni goryczą i bólem, me możemy po
wstrzymać sięŁod zaznaczenie, że wskutek azia- 
łalności podległych W. Panu Prezesowi funkc jo-  
naijuszy postawieni zostaFśm y o k o  w o ko  ze 
zniszczeniem i fornjainr iuina materialną. O b o 
wiązujemy się wpłacić 500 zł. na rzecz jak ie jkol
wiek instytucji fi lantropijnej wed.ug uznania W. 
Pana Prezesa, jeżeli  tylko izba Skarbow a będzie 
w star.ie dowieść nam, że nie jes teśm y kom is jo -  
nerami.

Uprzejmie prosimy W. Pana Prezesa o za 
rządzenie terminowego rozpatrzenia naszej skar
gi niniejszej i wyznaczenia nam poaatku w myśl 
istniejących przepisów, jako  kom is jonerom  i s to 
sownie do rzeczywistego naszego zarobku, oraz 
przeprowadzenie ścisłego w rej sprawie dociio- 
azenia gdyż rozstrzygnięcie Komisji Odwoław 
czej nastąpić może po dłuższym czasie, kied., 
możemy być doprowadzeni do całkowitej ruiny.

Równocześnie z niniejszym zwracamy się z .  
p/ośbą o obronę  naszych interesów do Pa:.a Wo
jew ody Wilenskiego.

L Rywkind.
S. L. Aron.
C N cm zer.
M. Lejbow icz.

i

Sądzimy, odpowiednie wradze zajmą się 
rozpatrzeniem tej spraw'y i przyczynią się, że 
pokrzywdzeni me bęaą narażeni na s tr ty i po
zbawienie pracy. ( R j d )

Szanowny Panie R id a k to rc . l
Wobec umiesser mą,w poczytuem Pańskiem 

pisrme (N..  28/) z dn!a 17.XII 1927 r. komunik .tu 
p. t. „Wykrycie nudużtć w Kresowym Zwią ku b. 
Ocńotników W- P .* — nim ;jszym urrzejm ie jirosrę 
o łaskawe utnieszaum e p oniisz tg o  m .g o  o ś * i  c -  
czen.a:

Treść komun katu jes t  daleki od istotnego 
stanu rzeczy, aioow.cn. podtożem do rzuconej 
na łamy p^asy w u s ; i  iest zemsta kilku osób, 
wrogo Lsp; s ibionych w stosunku do mnie o so 
biście. Osoby te za cel miały obalenie Zarządu 
środkami nie stosowanemi w żidnei z organiza>_yj 
b. wojskowyer Nadużyć n gdy me tolerowałem, 
jedynie w wyjątkowycn wypadkach wyciągałem 
na światło dz e i .n t ,  iMuwająą winnych ze Zw ątku. 
Ochoti ikiem W ojsk Polskich byłem od roku I9z0. 
Osobiście  poś vięc,lem dużo pracy, starań przy
chylnie przez władzę załatw.onycń i ś ro Jk ó w  ma- 
terjalnycn sięgających 1400 zł.

Nie dziw mnie zarządzenie W.adż Ad nini- 
strac , j iych zamknięcia Związku poniew ,ż Zwią
zek Kresowy poprzednio o.‘ynął ze swego awan
turniczego temperamentu... ' Pr>.c z łe . r o k  trzyma
niu  i hauiow . łim wybryki jednost a, lecz i stat-. 
n o pod p n e m e t ą  nawału, wprost fizycznego 
ustąpi/cm. Z bo ś ' ią  stwierdzając przedwczesny 
zgon placówki b Ochotników  Kresowych w y a -  
ża a na tem miejscu najgorętsze pizeproszenia 
dostojnym przedstawicielom Wyższych Władz jak  
administracyjnych żarów, o wojskowych za d zna
ny przer Nich zawód. Zgóry dziękując łączę wy
razy najgłębszego szacunku.

J .  O rlo  b, prezes.
Wilno, dn. 18.XIl-27 r

Ń A P E S łA N E .

Miejski Kinematograf

Kulturalno-Osw.atowy
SALA M IEJSK A  

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 25 go do 30-go grudnia 1927 r. będzie wyświetlany f lm:
i  [ n C f i a  t n r t r e t "  dramat w 12-tu aktach, wst^ząsrjącearrydzi^o

Cl H I U r d A C I  współczesnej kincmatografju W rolach głównych:
najgenjalnieiszy tragik świata John B irry m ore  oraz piękna D olores Costell . Osiatni 
seans o godć 10, W poczekalni koncertradjo. 0 'k ie s ira  pod dyrekcją W. Srrze- 
pańskiego. 26 grudnia kasa czynna od godz. 1, początek seansu o g. 2. We wszystkie 
inne dnu kasa czynna od g 3V2, początek seansów o g. 4, Cena bhetów: parter 80 gr., 

balkon— 40 gr. Następny program: „Wielka .parada"__________-______
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Fatefony, gramofony oraz płyty gramof. i patef., 
jakoteż skrzypce, bałałajki, gitary i m andolny, 
lustra, zabawki dla dzieci i różne artykuły s :cr- 

towe. Maszyny do szycia
P O L E C A  6168

„UNIWERSAŁ ( i

W E L K A  21
WIELKI W YBÓR! D O G O D N E  WARUNKI.

i H H H E J H H H H K H I K Ł O H Ł J W r c a ć O W H
0<2ZXX><ZX)0<d2>giK52>00<2XJ<i>0<2X)0<K>00<S>go<SS3b <££>0

Sekcja Zdrow ia M agistratu  m. Wilna

poszukuje
dostawcy na mleko

o g łasza  p rze targ  na d ostaw ę:
a) 60 .iX 0 .000  sztuk jednokolorowych etykiet do pakowania tytoni 

krajanych w paczki po 25 g., a mianowicie:
1) 11 .000 .000  szt. etykiet do tytoniu „Najprzedniejszy T u re ck i" ,
2) 27.000.000 „ „ „ „ „Przedni Turecki",
3) 32.u00.000 i  „ „ „ „Średni Turecki"
i b) 1.500.000 szt, dwukolorowych etykiet do pakowania tytoniu 

Najprzedniejszy Macedoński" po 50  g!
Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały w Dzienniku 

Urzędowym Rzputej Polskiej „Monitor Polski" Nr. Nr. 292, 293  i 294.
6273/5664-1

Majątki
ziemskie, do nr y, place, 
folwarki sprzedajemy 
kupujemy dogodnie.

Dom H. K. „Z A C H Ę TA *,
Gdańska 6, telel. 9-u5.

6248-?

Sprzedam

DOM

1

a
Dowiedzieć się w tAdmin. 
„Kur. Wil.-  6233 2

„WTOR“.
P A M I Ę T A J C I E !  

Polski Powielacz 
„WTOR“

W arszaw a, Krucza 36, 
oszczędza czas maszynistkom, 

szefom przysparza dochód—  
3000 kopij z jed n eg o  oryginału.

do szpitali rrueiskich w przeciętnej ilości 350  
litrów dziennie. Oferty z wyszczególnieniem 
cen należy złożyć do dnia 30 grudnia w Sekcj. 
Zdrowia (ul. Dominikańska Nr. 2).

Otwarcie ofert i ustny przetarg odbędzie 
Się w dniu 31 grudnia o godz. 10-ej lano. 6269

Ważne dla kitu, restauracyj
i innych lokali publicznych!

A l  I T O h f  zr l cznośclow e i towk-
* *  ̂  A l  *  *  A  J r  r o w e  kra jow ej wytwórni

są do n<»bycia w firmie „K R A JO W Y  A U TO M A T", 
mieszczącej się w Warszawie przy ul. Leszno 52.

6^1

WielODarwnre odbija rysunki, ręczne 
napisy. Najtaniej wykonywa katalogi 

ilustrowane. Obsługa łatwa.

C en a  złot. 160 .— za kom plet.
„W TÓ R - , Warszawa, Krucza 36,

tel.  2 45-  1) 5 1 0 1

j CT**łotxSg>cjł0<Sg>0«tŁ3.SgXi0<5Słc®0<5S>0IKS:— ncgr>nneey**nj

mum

d r u k a r n i a  „PAX“
U?. Sw. !Q N A CaQ O  5 . WILNO.

i tr  9— 93

Wykonuje wszelkie roboty drukarskie 
i IntrolliiatorskiŁ szybko i dokładni*.
CZA3GP1SMA,

KSIĘGI -ACHUNhOWB,
Ki ’\ŻKi . BROcZUk t ,

T.UJUl id, ul ... 11 PLAKATY,
L iKUl . KCLOROWB 1 1L JSTkACYJNH 

CBNY „ L  l>
NYKO.łAKlB DOKc ADNB I SUMIENNA.

P O K O J U
elegancko umeblowanego

(może być salonik) z niekrępującem wejściem (po
żądana wanna) poszukuję w centrum miasta.

Oferty do „Kurjera Wileńskiego" dla J .  B. 6*42

Wszyscy, którzy posiadają 
jakiebądź informacje  o 

V;łauysławie Bogumile kodkie- 
wieżowej, córce  Władysława i 
Antoniny z Filowirzów Siecz
kowskich, żonie Stefana Rud- 
k t-wi za, u odzouej w 1856 r. 
w Leopolu, osta im o zpmiesz- 
kałe j w mieście Prużanie, upra
sza s ę o nadesłanie tych in
fo rm acji  do Konsystorza” Ewan - 
gel.c :o" Reformowanego w Wil
nie. 0280

Od r 1843 istnieje

Wilenk:n
UL. TATARSKA 2C

MEBLE
jadalne, sypialne, salonowe i 
gabinetowe, kredensy, stoły, 

szafy, łóżka itd.
W ykw intne—M ucne— 

N iedrogo.
Pokój lub dwa Jprzedaz na rat). 53! 0
do Odnajęcia  sa m o tn e m u  lo k a 
to ro w i.  Ludv,is:“rsk a  11, m. 0.

6278 Pianina

Mkład opl czno- 
MPljlUI ok u listffzu y , nzj- 

w W óeniz  iz/zma, ml. 
b - ‘ OlSti*7ilccy, Wiinc, ulica 
Wii 1/ i 06. WlulU srybii 
f r a f l  iHutcn przyóorów . W y
daja okulary po racap u ch  Ku 

a» CfOijrr1!.

Zgubiono
kw ity lom b ard ow e

na okaziciela 
22/Xl. 27. Nr. Nr 5,791, 
12,5 70, 5,620, 6279-1

Czy zapisałeś się na członku 
L. O . P. P -?

do wynajęcia. Reperacja 1 
strojeniu. Ul. Mickiewicza 
2 4 — 9. Estko. 5922

Diiiamei Dany!

N a ,s ta r» n  lir- 
m «  arajti 

muus . w ic4C r uL Domlr > 
kańska 17. t a e l .  1C-58.

p i s a  W D. a. 
H. S l k o n l i i ! M u

Krawcowa

ui. awalna 3(1.
.5790-18

przy jm uje  wszelkie obsta lunki
na płaszcze, suknie, ubra
nia dziecinne, bieliznę i tp .  
Ul. Ciasna 3, m. 4. A. W. 
Tam że potrzebna dziew

czynka ao nauki.

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kur,erze WileńskimĆ4

Redakcja i Administracja Jagiellońska 3. T eł.  99. Czynne od godz. 9 - 3  ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2 - 3  ppor. Redaktor działu gospi«.arczego przyjmuje ot 8—9 ^iecz Rękopisów Redakcja  nie zwraca. Administrator pizyjm uje  od 9 —2 ppo?,
Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz K onto  czekowe P, K. O . 80.750. Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. T el. 893.

CFN A PREN UM ERA TY: m iesięczaie z odnoązci:1eir do domu lub
petitow y) Kronika reki.— nadesłane— 30 gr. (zb^uneisz re d a k cy jn y ), ,  „  _____  ______  ______________

n it IV 8-m io łam ow y. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

M

iceiuu yi | tu u j / w i i / n iwwt., i\vn>v - - - - - -  ” — — -------- —— --- —...  — ca— —-    —-

t> Drzes/łką ucztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA O G Ł O S Z E Ń - za wiersz ińilunetrowy przed tekstem— 25 gr., w teKścir— 30 gr., zł tekstem — lu gr., ogłoszenia  mieszkaniowe- -10 gr. i z -  vl- 
), la poszukującycti pracy—50 ,a zniżki, ogi.  cyfrowe i tabeiowe o 2u°/o drożej, ogr z zastrzeżeniem miejsca 1 0 %  drożej.  Zagraniczne 50°/u drożej. Układ ogtoszeń 5-cio  ł r v o w r ,  na s tu

JPskfta"1, D rsk . 9L śs«f, IknaMg» 5. T®w Radaktor w z. A FaranewakL


